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Bolszewicy piętnują premijera

Macdonaldajako reakcjonistę

Wzywają komunistów angielskich do ujęcia rządów w swe rę-

 

*

|

Różności z Polski
. Napisał dla Nowego Świata WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI

ZE ZJAZDU DOWBORCZYKOW

 

Niedawno w Warszawie odbywał się zjazd dowborczyków, Wy-znawcy czcigodnego generała, któremu t. zw. ligawki (Liga Ko-biet) ofiarowały czcigodna szablę pamiątkową (z napisem „niewyjmij bez potrzeby"
kiet obfitujący

Oto jeden z dowborczyków,

) - po ukończonych obradach urządzili ban-
w momenty „polityczne", :

najbardziej rozucztowany, zoba-Czywszy portret Marszałka Piłsudskiego, zawołał kelnera i kazał„mu portret ten usunąć, dodając:
takich zaszczytów w

„weź pan tego bydlaka, który do
Polsce doszedł", A kiedy kelner oświadczył,ze tego uczynić nie może, bo Piłsudski jest pierwszym Marszałkiem

ce-Zapowiadają zerwanie angielsko-rosyjskiej konferencji

RYGA, 21 kwietnia. - Człone
kowie |wykonawczego -komitetu
rosyjskiej partji komunistycznej
są zdania, iż rosyjsko-angielska
konferencja zaczęła się pod złą
wróżbą i zgóry skazana została
na fiasko, ponieważ rząd: bolsze-
wieki pod żadnym warunkiem nie
zgodzi się na poczynienie jakichś

   

granicza tureckp-syryjskiego do-
noszą o licznych starciach pomię-
dzy pogranicznymi oddziałami
wojsk tureckich i francuskich. W
jednymz takich starć w miejsco.
wości Kirik Khan, położonej 23
mile na wschód od Aleksandret-

Allppo, oddział

NIEMCY DĄŻĄ DO

ODZYSKANIA UTRA-

CONYCH KOLUNU
  

   

 

Ż WRACAWPOŁOWIENAJADO POLSKI

ma jego miejsce zostani

 

U
e wyznaczony Sapieha;

stracił trzy ka- | R w onlPolski--wojowniczy dowborczyk odpowiedział na to, że Piłsudski

|

radykalnych zman w swoim sy- 3 e rę- LUDNOŚC KOLONJI STRA. albo Jan DąbSkl Z ”wyzwolema- lak
to „psi syn", a on, kelner jest widocznie agentem bolszewickim,

|

stemie

-

komunistycznym, czego

|

cznych i znaczłe zapasy amunie f
lilies.

komunista i szpiegiem, skoro nie chécspeinic rozkazu prawdzi-wego patrjoty.
Oto obrazek świadczący

która nie przebiera w
o tem, co znaczy demagogja prawicy,

środkach w zwalczaniu Piłsudskiego.

NAPRAWA SKARBU
Naprawa skarbu postępuje naprzód. Grabskiemu udało sięopanować tę rozpaczliwą sytuację, jaką odziedziczyli po Kuchar-skim, którego działalność przyniosła nam szereg strat b. dużych.Dolar stanął wmiejscu i waha się wcenie od 9 do 9,200,000 mk.Zapisy na akcje Banku Polskiego już mają się ku. końcowi,Ciekawa rzecz, że wielcy kapitaliści polscy nie spieszyli się z za-kupem akcji, Jedennp. z wielkich obszarnikówkupił, jak na kpiny,jedną akcję.

- Wkrótce zostaną wypuszczone nowe polskie złote pieniądze.Pożyczka włoska niedawno uzyskana będzie porządną podpo-rą dla skarbu. Grabski
regu. koncesji rządowych,

Powodzenie akcji Grabskiego,

-

uśmierzenie
wprowadziło uspokojenie do szerokich warstw

nosi się z zamiarem wydzierżawienia sze-

czarnej giełdy,
społeczeństwa,

Zarówno człowiek miejski jako i chłop odczuł dobroczynne

 

właśnie domaga się rząd angiel-
ski, stawiając warunki przyszłe.

angielsko-rosyjskiego trakta-
tu. handlowego.
Bolszewieka delegacja będzie

prowadzić w Londynie układy
tak długo, dopóki nie wyczuje od
powiedniego momentu, kiedyjej
się nadarzy sposobność do zerwa

i złożenia całej od-
zialności za zerwanie ukła

dów na rząd angielski, kładąc je-
dnocześnie nacisk na pokojowe
zamiary rzgau bolszewickiego -
które premjer Macdonald, obroń.
ca rekacjonistów pragnie znist-

   

 

czyć.
Wybitni przywódcy komuni-

słówrosyjskich, |jak Zinowiew,
Kamieniewi Trocki w swych o-
statnich przemówieniach wypo-
iedzianych do komunistów ro-

 

  
   

 

cji. !
W miejsgowości Kiul Oght w

dolinie Kara Su po dłuższej bit.
i jędzy: oddziałem :wojsk

francuskich ~a tajemniczym od-
działem powstaficów arabsko-tu-
reckich, stracili 200 żoł.
nierzy wzabitych.

CONYCH PRZEZ NIEMCY

WYNOSI 12 MILJ. GLOW

BERLIN, 21 kwietnia. - Rów
nocześnie z rokowaniami dla za-
łatwienia sporu z aljantami w
sprawie odszkodowan na podsta-
wie planu międzynarodowych eks
pertów finansowych, rząd nie-
miecki zamierza rozpocząć kam
panję odzyskania kolonij, za-
branych im na podstawie wer:
salskiego traktatu pokoju. Oby.
dwie kampanie mają być rozpo-
częte we czwartek wielkiemi zgro

d i ur d we
wszystkich wielkich miastach, na
których będzie roztrząsana cywi.
lizacyjna działalność Niemiec w
kolonjach.
„Rząd niemiecki zdaje sobie spra

 

  

 

   ):Mqź" dzie

pełnić samobójstwo
H

bzyny w czasie
po. 

  

 

ONVILLE, 21 kwietnia.
- Cecylja Cooney aresztowana
przez detektywów z New Yorku

 

     

   

  

 

WARSZAWA, 21 kwietni
Polskiej do St. Zj. dr.
maja do Polski, jak stwierdza

7 nieurzędowych

a. - Poseł Rzeczypospolitej
Wł. Wróblewski powraca w połowie

wiadomość ogłoszona tutaj,
kół wyszła inna wiadomość, iż am«.

basador Wróblewski zostanie przeniesiony na inne stanowi*
sko, albo przydzielony do ministerjum spraw zagranicznych

| N.:: stanowisko ambasadora Polski w Washingtonie wymie«
niani są dwaj wybitni kandydaci, książę Eugenjusz Sapieha,
były minister spraw zagranicznych i Jan Dąbski, autor pol«
sko-rosyjskiego traktatu pokoju podpisanego w Rydze, -_;
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skutki sanacji skarbu. Zaczynd wierzyć w poprawę, syjskich, a skierowanych wła wraz z mężem wJacksonville, Plo

|

fitM nie może it" ks'l’,”d7.‘"““‘ |

___

- którzy urządzają symboliczne pogrzeby dla swych
Paskarze natomiast, chcąc posiać zamęt, który dawał im zaw.

|

wie do komunistów angielskich

|

ryqy, p, ala się, że oma jest ::S'Mnlxttnum? ';? lui ,':"K „: przeciwników politycznych „*H
sze kolosalne zyski, od czasu do czasu pogłoski o za.

|

Wskazują na wyjątkowo znako-

|

Osławią ą

-

„dziewczyną-bandyty* 3M“ lptnlilduqu‘l‘dv „M;? wierze ___ roomy
machach na życie Grabskiego Po wsidch rorpowszechnian są

|

miła sposobność, jaka się obe©-

|

z obcietemi włosami, ścigany ni („nhl-„l_ sad bylem &&»an PARYŻ, 21 kwietnia, - Rze-

|

nienawiści

-

dla
bajki o tem, że Grabski został otruty, że do niego strzelał jeden

|

nie nadarza komunistom angiel-

|

prózna od szeregu miesię przez ; lisz posłów lewicowych, że rzucono
miały,

pod niego bombitd. Cel zrozu-

wiTos sig RUSZA

erzenia swych wpły
ch wśród angiel-

zdradzanych

   

 

 

przez rozdawnictwo mandatów
może odebrane Niemcom kolonie
oddać z powrotem Niemcom do

policję po dokonaniu coraz to
śmielszych rabunków w Brook>
lynie i innych dzielnicach wiel.

    
    

  

nik byłego premjera Clemen-
„ A. Tardieu odważywszy

się przemawiać na wiecu urz

  z

 

  

politycznych urządzają swych
przeciwnikom symboliczne po-
grzeby "przez palenie na pla-

PODOBNIE BĘDZIE ODWOLANY:

ZABURZENIA

|

PRZY OTWARCIU KAMPA"

WYBORCZEJ WE FRANCJI

~ Rzecznik Clemenceau'a A. Tardieu pobity przez komunistów

I

przez „Partję Pracy." kiego New Yorku ęl'lfł'llllyix'; VTI" mąq'l'a'liżxx lkulu dzonym ”za komunisww i cach publ-iczyyycih port’retbw swo-
Witos rozpoczął agitację w Małopolsce Wschodniej i na Po-

|

Kamieniew w jednym ze swo- Mąż dziewczyny-bandyty aresz- | ””_ng V"”"fni' ”KWI"; ':! anarchistów w Argentenil jed- ich prZvalvc'nnkOfv,-ktony- moral.
morzu. Jeździ na wiece, buntuje wieś przeciwko miastu i przepro-

|

ich przemówień wzywał swych towany wspólnie z żoną, usiłował [mil f’v’v‘hz‘fr'l'l Aes 197 Mu- z robotniczych dzielnie Pa-

|

nie zmarli w opinji partji komu» ¢
wadza ideę, że chłop jest krzywdzony przez robotnika miejskiego,

|

słuchaczy do złożenia przyrzecze- popełnić samobójstwo, ale został *_„lrlkammvk'w i $7koli. Został dotkliwie pobity

|

nistycznej".Tworzenie stronnictwa agrarno-ludowego jest kolejną troską Wi.

|

nia, iż poniosą sztandar bolsze | przekonany prope swoją ZOMO BY

|

Gol, cunowile dia Miemice wzburzonych

_

wiecowni- W wielu wypadkach udało się |
tosa. Ten akcji poświęca dużo czasu, I rację miał pos. Thugutt,

|

Wicki do zwycięstwa, kruszyć bez porzucił myśl g sgmobojstwie i Nos , oi ta dro polsze Zebrani na wiecu komu-

|

komunistom dokonać takich mo- --...d
twierdząc, że Witos czynniejszy |

|

litośnie wszystkich swych prze- Ta SEW, Jk Tyre polrze.jest po upadku, niż za czasu swychrządów. Chodzą pogłoski, że Witos chce kokietować Chrześc, De-mokrację,

 

ciwników. ,
„Jedyna nasza nadzieja - mó-

  
   

  

 

oddał się dobrowolnie wręce po-
lici.
Dziewczyna-bandyta

bnych dla niemieckiego przemy-
przyjęła Słu. rozwiniętego doostatecznych

 

  

 

na widok A. Tardieu'a pra-
| gnącego przemawiać podnieśli
gwaltowny tumult mimo głoś.

 

 

ralnych |pogrzebów, _ ponieważ
władze policyjne skłonne uwa-it Kami » ży w ". ; 1 sranie, żać je jako sposób agitacji wy.

KLĘSKA POWODZI = Koi -- ”a?

|

na siebie odpowiedzialność za

|

690! _ nych żądań anarchistów, by ko- mmm? który mógłby się stać
. hls . 3 10| wszystkie rabunki,

-

dokonane z „;.

|

muniści

|

pozwolili Tardiewowi

|

bardziej popularny, gdyby został
Olbrzymie zaspy śnieżne - topniejąc nagle na słońcu spóź-

|

zwycięstwie na całym świecie. przy współudziale jej męża, któ-

|

Hoffman podejrzany o zabéj-

|

"" i we |IDS* tr
nionej wiosny - przepełniły rzeki nasze w Sposób niebywały, mo re były jej dziełem, a mąż jej był stwo pani Bauer oskarżony › +

|

maezany.Wylały: Wisła, Warta, Prosna i San - przynosząc olbrzymie

|

Pędząca samopas lokomoty-

|

tylko niemym świadkiem.straty i mnóstwo ofiar.
Regulacja rzek polskich, z Wisłą na czele, musi czekać nalepsze czasy, Wtedy np. takie miasto jak. Warszawa, nie będzie sięobawiało wylewu wód, które w tym roku zatopiły prawy brzeg, poktórym biegnie kolejka podjazdowa Jablonna-Wawer,

r (Ciąg dalszy na str. 3j)
 

PREM. MACDONALD PRZECIW NAKEADANIU

KARY NA NIEMCY

Zanim nie dadzą dowodów dobrej woli - że zapłacą odszko-
dowania określone przez międzynarodowych ekspertów

PARYŻ, 21 kwietnia. - Prem=
jer Macdonald w przemówieniu

głoszonem do swych
ników w mieście York, iad-
czył otwarcie i wyraźnie, iż jego
rząd nie weźmie udziału w żad-
nych układach aljanckich, które
przewidywałyby zgóry pewne ka-
ryna Niemcy, zanim Niemcy mo-
HQ mieć sposobność okazania do-
brej woli płacenia wyznaczonych
dla nich odzskodowań. .
Niezwykle otwarte i sprzyjają-

ce Niemcom oświadczenie premje-
ra Macdonalda nie  wywołałą
wśród polityków francuskich (g-

go oburzenia, jakie niewątpliwie

wywolałoby podobne oświadcze-

nie, wypowiedziane przez byłego

premiera Lloyd George'a, a cho-

ciażby lorda Curzona.
Premjer Macdonald w zakoń-

     

 

  

BOLSZEWICY WPROWA-
DZAJA OSOBNE FLAGI NA

MORZU I WPOWIETRZU

MOSKWA, 21 kwietnia, -

Rząd

.

bolszewicki zatwierdzi
wzory nowych flag dla mop.
skiej floty wojenne i handlo-
wej i dla floty powietrznej,

Flagę floty wojennej stanowić
będzie czerwony sztandar z bia-
lym kołem w środku, z którego
będzie strzelać ośm białych pro-
mięni. W środku koła będzie
Umieszczona czerwona pięciora-
mienna gwiazda a na niej złożo-
ny nakrzyż białysierp i młot,
Flagę floty handlowej będzie

"stanowić również cze rw on y

 

wa powodem katastrofy

CHICAGO,. 21 kwietnia. - Z
szop dla lokomotywlinji kolejo-
wej Baltimore-Ohio, wypadła sa-
mopas jedna ze stojących loko-
motyw i przejechawszyprzez sze.
reg zwrotnie najechała na jed-
nej z skrzyżówek na automobil,
powodując śmierć 4 osób i cięż»
kie obrażenie 2 innych osób, do-
póki się nie wywróciła, najecha-
wszy na otwartą zwrotnicę.
Trzech robotników, dwuch mu-

rzynów i jeden Polak, złarudnio
nych w szopie lokomotyw, zosta-
ło aresztowanych w związku z
katastrofą, spowodowaną przez
pędzącą samopas lokomotywę. -
Stróż pełniący służbę w jardach
kolejowych, widział człowieka ze-
skakującego z lokomotywypo o-
puszczeniu szopy, ale był prze-
konany, że na maszynie musiał
pozostać maszynista, bo inaczej
byłby podniósł alarm dla prze-
strzeżenia stróżówkrzyżówek ko
lejowych. Władze policyjne wdro
żyły endrgiczne śledztwo dla wy
krycia szaleńca, sprawcy niezwy-
klej katastrofy.,

 

  

 

 

 

Prez. Coolidge pewnym re-no-

minacji na prezydenta

WASHINGTON, 21 kwietnia.
Przewodniczący komitetu

kampanji wyborczej dla prezy-
Collidge ogłasza na pod-

- gatą, zdobywając pieniądze rabun

   

 

Dziewczyna-bandyta pr.
się do postrzelenia 1 kwietni
thana Mazio, asystenta ka
National Biscuit Co., do czego
również przyznaje się jej mąż,
Cooney.

Historja dziewezyny-bandyty,
wsławionej śmiałymi rabunkami
i umiejętnością zacierania za so-
bą śladów, jest zupełnie zwyczaj.
na. Zwykła pracownica w więk-
szych pralniach, której uprzykrzy
ła się ciężka praca | prey poo»
cy również, jak ona lekkomyślne-
go męża postanowiła zostać bo-

 

ST. GEORGE, 21 kwietnia, -
Harry Hoffman podejrzanyo za-

mordowanie pani Bauer został
oskarżony o usiłowanie gwałtu
na dwóch innych kobietach, któ-
re w Hoffmanie rozpoznały swe-
go napastnika. Według opow
dania jednej z tych kobiet Hoff.
man ofiarowawszy się jej z pod-
Wiezieniem ją do domu zawiózł
ja na miejsce w pobliżu gdzie
została zabita pani Bauer i za-
straszywszy ją rewolwerem do-
konał na niej gwałtu. Działo
się późnej jesieni 1923 roku.

  

 

  

kiem mniejszych gum zabiera»
nych przeważnie przy rabowaniu

Świąt Wielkańoenych, |Tardieu
nie mogąc dojść do słowa, opu-
ścił salę, ale przy wyjściu został
dotkliwie pobity przez agitato-
rów komunistycznych, czekaj
cych specjalnie na niego przy
wyjściu ze sali. ,Wyrwaw
się z rąk swych prześladow
schronił się do najbliższej re-

ze swoich grzechów, z _okazji!

 

     

cyjne i uratowały nieroztropne-
go Tardieu'a przed zlyncznow.
niem, #  

Komuniści francuscy dla za-
manifestowania swej, pogardy i 

stauracji, dokąd szybko przy.
były zawezwane oddziały poli-

Prezydent Masasryk jedzie

na odpoczynek do Włoch

PRAGA, 21 kwietnia, - Pre-
zydent czechosłowackiej |repu-
bliki zdenerwowany ostatniemi
skandalami politycznemi wśród
najwyższych dostojników cze.
skiej republiki postanowił wy.
jechać do Włoch na dłuższy czas
dla poratowania nadwątlonego
drowia.

 

Pamiętajcie o Funduszu im,

Józefa Piłsudskiego
 aptek.

 

TajemniczaTROCKI STRASZY SWYCH

ZWOLENNIKÓW IMPE-

RJALIZMEM ST. ZJEDN.

MOSKWA, 21 kwietnia.. -
Leon Trocki bolszewicki komi.
sarz armji i floty wróciwszy po
sześciomiesięcznym odpoczynku
zadziwił -swych -zwolenników
ostrzeżeniem przed  niebezpie-
czeństwem zagrażającem Rosji
ze -strony imperialistycznych
Stanów Zjednoczonych, Trocki
w jednem ze swych przemówień
wyraził się sarkastycznie, iż
Stany Zjednoczone uważają da-
wne metody walki za barbarzyń-

 

SZEREG DOMÓW NA PRZE

GWAŁTOWNIE WSTRZA

SZYB WYBITYCH

NEW YORK, 21 kwietnia, -
W poniedziałek wcześnie rano
dzielnica polska na wschodniej
stronie miasta zostala wstrzę-
śnięta gwałtowną eksplonją spo-
wodowaną prawdopodobnie wy.
buchem bomby przed domem pn.

LEKKO RANNE, RAMY Z OKIEN WYRWANE, SETKI

eksplozja bomby

 

C
STRZENI JEDNEGO BLOKU

ŚNIĘTYCH - TRZY OSOBY

Dilenge badany przez policję
zeznał, iż wcześnie rano stał ze
swoimi przyjaciólmi przed swo-
im domem pn. 335 East 9th St.,
gdy nagle dala sig czut straszli-
wa eksplozja, która ich rzuciła
o ziemię.

w polskiej dzielnicy w New Yorku

Turecko-rosyjski traktat

handl

KONSTANTYNOPOL, 21 kwie«
tni - Bolszewieki rząd rosyj-
ski zawart z Turcją traktat han-
dlowy, na mocy którego kupcy
obydwuch krajówbędą mieli zu
pełną swobodę handlowania wo-
bydwuch krajach, opłaciwszy je.
dynie należne cło przy przewoże.
niu towarów jednego kraju do
drugiego. Kupcy tureccy będą mie 

czeniu swogo przemówienia wy~ sztoydar z białym kwadratem w stowieobliczeń wynikówprawy- skie i starają się wprowadzić 335 E. 9th Street zamieszkałym Agenci śledczy przypuszczają, |li możność swobodnego przyjaz-
raził przekonanie, że stanowis- lewym rogu. Na białym kwa. borów odbytych w większej bardziej ludzkie przy pomocy Przez kilka rodzin włoskich. że bomba została rzucona z da. du do Bug i sprzedawania swo-
ko aljantówwostatnich trzech lt dracie będzie czerwony sierp i części stanów, iż prezydent gazów chemicznych których Skutkiem gwaltownego chu i wybuchła w powietrzu za. iCh towarów komu zechcą i zace. -
tach było powodem odnowienia z s , -
"w Niemczech ducha militaryzmu
i szowinizmu, który prawie zu.
pełnie upadł po klęsce Niemiec
w wojnie wszechświatowej.

Politycy francuscy jakkolwiek
nie oburzają się na premjera Mac
donalda-za jego ostatnie przemó-
wienie, niemniej zdecydowani są
nie ustępować ze swego stanowi-
ska, iż Francja pod żadnym wa-
runkiemnie wyrzecze wych
gwarancyj otrzymania o {hock}:
wań od Niemiec, przynajmniej

atrzymania pozor-
zagłębia: Ruhr.

 

  

  

   

-Pamiętajcie o Funduszu Im.

Iózefa Piłsudskiego!

młot złożony na krzyż,

Flagą floty powietrznej be-
dzie płat materji koloru niebie.
skiego z wielkim żółtym kołem
w pośrodku. "W środkużółtego
kola z którego będzie strzelać
dwanaście żółtych promieni bę-
dzie umieszczona czerwona
gwiazda, a na niej bialy młot i
sierp, złożone na krzyż a poniżej
czarne skrzydła i żółte śmigi
aeroplanowe,
Flagę -morskiej straży .po-

brzeźnych będzie stanowić płat
materji koloru zielonego z ma-
łą flagą floty morskiej umiesz-

 
szony w lewym narożniku fla-
si

Coolidge może być uważany już
za wybranego na kandydata na
prezydenta Stanów Zjednoczo-
nych podczas jesiennych wybo-
rów w listopadzie bieżącego ro-
ku, ponieważ ma i
poparcie 563 delegatów, którzy
zjadą sić w czerwcu do Cleve-
land, Ohio na konwencję partji
republikańskiej dla nominowa-
nia kandydata na urząd prezy-
denta.

Klęska wojsk francuskich

. w Syrji
 

 KONSTANTYNOPOL, 21 kwie-
tai. -.Wieścj, nadesłane z po-

su powietrza zostały wybite pra-
wie wszystkie szyby z okien do-
mów na przestrzeni pomiędzy
Pierwszą i Drugą Avene's.
Mieszkańcy pogrążeni jeszcze

we śnie zostali wyrzuceni ze
swych łóżek. Policjanci pełnią-
cy dużyr w tej okolicy znajdują-
cy się na swoich stanowiskach

skuteczność probują na skazati--
cach więziennych. Wedle prze-
pówiedni Trockiego Stany Zje-
dnoczone trzymają się obecnie
zdala od polityki europejskiej,
by tym dokładniej przyg 3
się (7!) do przyszłej wojny. W
tym celu stosują na olbrzymią

 

skalę doświadczenia i próby w
używaniu gazów trujących, któ-
rych użyją nie tylko przeciw
osfabionym Japończykom, ale
także i Europie.
Nawymyślawszy St. Zj., Trocki

nie przepuścił Francji, nazywając
ją szampjonem imperjalistów, czy
hającej przy pomocy Polski i Ru-

 munji na całość 30g}

w oddaleniu jednego bloku od
miejsca wypadku zostali siłą
wybuchu zwaleni z nog.

Ranieni sa Frank Dilenge, lat
21, zamieszkały pn. 335 Rast
9th Street, Karol De Silvester,
lat 20, zamieszkały pn. 139 First
Street i Victor Lorenzo, zamie-

. szkały pn. 448 ast 13th Street,

nim uderzyła o ziemię, ponieważ
chodnik pod domem nie wykazu.
je żadnych śladów jakie zwykle

f następują po wybuchu bomby
rzuconej o ziemię.
Wśród ludności zamieszkałej

na Dziewiątej ulicy powstała pa-
nika. Władze policyjne zmuszo-
ne były zawezwać rezerwypoli,
cyjne do uspokojenia przerażo-
nej ludności. w

Policja wdrożyła energiczne

śledztwodla wykrycia sprawców

tajemniczej -eskplozji, -którzy

prawdopodobnie po dachach są-

siednich domów zniknęli nieza-
uważeni przez nikogo,  

 

nę, jaką zechcą.

Generalny EŁk—robotników
portowych na Kubie

HAWANA, 21 kwietnia-Przedsławiciel i doradca prawny unijrobotników portowych, dr. Mo-nuel Castelanos ogłosił, iż wary»sty robotnicy zorganizowani wyjdą na strajk dla poparcia żądaństrajkujących robotników porto.wych. Strajk robotników. porto-wych toczy się od kilku dai izystkie wysiłkiprzywódców robotników portowych dla dojściado porozumienia z przedstawicie›lami kompani okrętowych, spebsly ina nierges , _
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   mixa; - Sotera i Raja,
Dzisiaj - Pogoda, cieplej,

Czeki: 8,510,000,
+ 8,333,000

RUCH OKRETOW

Odjazd okrętów
 

 
New Yorku:  

Wtorek: Mongolja z Hamburga
Kungshoim z Gothenburga
Seythia z Liverpool

Środa: Samland z Antwerpii
Piątek: Bergensjord z Bergen

Pittsburg z Cherbourga
Reliance z Hamburga

Sobota: Lithuania z Falmouth
Rotterdam z Southampton

  

Odjazd okrętówz New Yorku:
Środa: Berengaria Southampton

Paris do Havre
Czwartek: Bremen do Bremen
Lapland do Hamburga
United States do Kopenhagi

Sobota: Majestie do Southampton
Cleveland do Hamburga
Baltic do Liverpool
Pres. Harding do Bremen

Zawiadomienié

Wśrodę, dnia 23 kwietnia od-
będzie się w lokalu naszego To-
warzystwa o godzinie Sej wieczo-
rem, odczyt p. Morawskiego na
temat; „Wyzysk emigranta a o-
picka.

KOŁO POLSKIE
105 W. 76thSt. New York.
L. C. Wagner, sekz.

Zawiadomienie

  
Ważne zebranie Sekcji Wy

nawczęj Komitetu Kościuszkow-
skiego w sprawie koncertu, od-
będzie się we czwartek, 24-go
kwietnia, w Domu Narodowym,
o godzinie 8:30 wieczór,
Wszyscy członkowie proszeni

są o przybycie,
P. Riessowa, sekr.

Nadzwyczajne posiedzenie

Ligi Kobiet
 

Nadzwyczajne posiedzenie Ligi
Kobiet odbędzie się 23 kwietnia
we środę w Domu Narodowym,
o godz. 8ej punktualnie. Wobec
bardzo ważnych spraw, obecność
wszystkich członkiń konieczna,

Sekretarka,
 

Pożar
 

Pożar. jaki wybucht wczoraj w
składzie drzewa między Piątą a
Szóstą plicg. wyrządził szkody w
wysokości erć miljona dola»
row. Sześciu strażaków zostało
poważnie ranionych podczas ak-
cji ratankowej
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkieuje

WŁÓCZĘGA

  

  

 

Przed kilkoma dniami zamieś-
ciliśmy na pierwszej stronie wia-
"domość o przykrym i zagadko-
wym wypadku, jaki się zdarzył
na plebanji ks. Zaniewicza w
Bronx. Biedna kobieta targnęla
się na własne życie. Przyszła na
plebanię z małemdzieckiem na
ramieniu. Przenocowała na ple
banji. .. (nie wchodzimy wszcze
góły) później -wygnana została
przez proboszcza. Ksiądz pro-
boszez zwrócił się do swoich pa-
rafjan zprośbą o pomoc dla nie-
szczęśliwej matki, ZEBRANO 3
dolary.
Na tem

czynn

 

z

 

 

skończyła się dobro-
zachłannych zbieraczy

dolarów. Żałowali grosza. Para-
fjanie, wychowani w duchu tych
sutanniarzy na podobne cele pie-
niędzy nie mają, tembardziej, iż
z okazji świąt przygotowywali
większe składki dla księ

     

 

 

Elizabeth Mack z New Yorku j
grzaly ją promienie olbrzymich

promienie

 

 
uż jest opalona. Zamiast słońca
lamp wytwarzających fjoletowe
alpejskie
  Jak reagowali

szewiekiego" Nowego Świata?
Ci wyklęci; skazani na piekło,

smołę i zupę słarczaną grzeszni-
cy, którzy Boga wsorcu nie ma-
ją i z tego tytułu dolarów nie
zbierają?
Oto odpowied

Szanowny Włótzggó /-
Wyczytałem w Nowym Świecie

o smutnej matce, która targnęt
się na własne życie na plebanii
w Bronx. Jeżeli ona taka biedna
i nie ma dachu nad głową i żad-
nej rodziny, to ja bym jej wtej
biedzie pomógł, bo sam dużo w
życiu przecierpiałem. Proszę o
jej bliższy adres.

Z szacunkiem
W. W., Passaic.

A ty, co na to księże DOBRO-
DZIEJU na podwórku Świętego
Wojciecha w Bronx?
To czytelnik CZERWONEJ

SZMATY, to grzesznik, to czło-
wiek, który nie czyta Przewodni-
ka Iekowego, lub podobnych
szmał,
Nie widzisz? WY jesteście pa-

sterzami dusz, czarni dobrodzie-
je!
A podaj nam adres tej kobiety,

myjej pomogli!

UISTY DOWŁÓCZĘGI

Szanowny Panie Włóczęgo:
Przeczytałam artykuł dzi

sierotkach Czerniejewskiej i wi-
działam ich fotografje. Jakie one
nieszczęśliwe!! Straciły kochaną
mamusię, a teraz zostały same je.

Ach, jak mnie

zytelnie

 

  

  

 

  

  

 

   

 

  

  

a szczęśliwa; mam
tatę i manę i dostałam dużo po-
darków na święta i dostałam 2
dolary, które i mama powiedzi
ła na co chcę. to mogę obróc
te pieniądze. To jak ja prreczy-
tałam o tych sierotkach Czernie-
jewskiej, to ja więcej nie chcę nic
kupować i te 82.00 oddaję dla tych
sierolek i iniech oni kupią sobie
co one chcą i pan Włóczęr" niech
będzie tak łaskawy i odda im. Ży
czę dla nich wesołą:Allelu
także dziękuję panu, że pan tak
ładnie pisze w swoim artykule i
życzę dla pana wesołego Allelu-

 

  

  

   

Katarzyna Czeczotka,
9 lat, 4 B, szkoła
ŚW. STANISŁAWA
 

Taaczyci
ele. Neucacie
lać n

musici ume
l emic

~ ai arei

 

natychi
aJlepszej. polskiej
szkoLa

Kast bith Street
Rog Third Avenue

Raware otwarte, Ceny u.
 nych naceyeletek,

 

ws
.- miarkowane. Marny pęć-
dotwiadesodxterist
 

 

pr

W NIEDZIELE,

styczne, jak:

 
stawieniem przy kasie,

|WIELKI KONCERT I

PRZEDSTAWIENIE

urządza z

Sekcja Wykonawcza Komitetu Kościuszkowskiego

W WASHINGTON IRVING HIGH SCHOOL
zy 16-ej ulicy w New Yorku

DNIA 27-60 KWIETNIA 1924 ROKU
o godzinie 8-ej wieczorem

W koncercie przyjmują udział pierwszorzędne siły arty-

p. Leonja Ogrodzka, Soprano

p. Józef Kallini, Tenor

p. Kuryło, Skrzypce.
W przedstawieniu przyjmują udział artyści Teatru Ludowego

Cena biletów: KRZESŁA $1.10, BALKON 566.
łącznie z podatkiem wojennym

Bilety wcześniej nabyć można: w Domu Narodowym, 19
St. Marks PL W sklepie p. W. Bialskiego 125 E. 7th St., W
biurze p. W. Twardowskiego 162 E. 23rd St. - Przed przed-

Na Koncercie Echa,
 

Na koncercie Echa, który od-
będzie się dnia 26-go kwietnia
występem swoim zaszczyci nas
Olga Petrowa, dramatopisarka
i artystka, -Poraz pierwszy Po-
lonja będzie miała sposobność
podziwiać tę doskonałą artystkę,
która przyjęła zaproszenie Echa,
rada iż raz może dla swoich ro-
daków zaśpiewać

Będzie też i Spiewak znakomi-
ty, ulubieniec polonji nowojor-
skiej, p. Kazimierz Worch, który
czarujacym, swym głosem do
ekstazy _doprowadza _publicz.
ność.

Występ skrzypka wirtuoza S.
Schktza z pewnością będzie nie-
spodzianką bardzo miłą, gdyż
p. Schatz jest mistrzem wielkiej
miary i grą swoją z pewnością
przyczyni się» do uświetnienia
wieczoru.

Nie zapomnijmy o występie
Chóru Echo który przygotowuje
się do publicznego występu sta-
nie i długo, wiedząc żę polonia
rannie i długo, wiedząc, że Polo-
nja od Echa dużo wymaga, jako
że to T-wo Spiewu z całą powagą
pojmuje swoje zadanie kultu.
ralne i towarzyskie.
Będą też i numery taneczne,

wykonane przez polskie dzieci.
Po koncercie odbędzie się bal.
Wieczór sobotni będzie sen-

sacją. Cała kolonja polska w
New Yorku i okolicy wybiera się
na wieczór Echa.

KOMUNIKAT

   

 

 

Polska Wytwórnia Filmów Ki
nematograficznych POLART wę
Lwowię podaje niniejszem, za
pośrednictwem swego przedsta-
wiciela w Nowym Yorku, - 729
Seventh Ave., do ogólnej wiado-
mości, że z wietlaniem fil-
mowpolskich w Ameryce, o ile
te nie odbywają się pod firmą
POLART, nie ma nic wspólne-
G

 

0.
Zaznaczamy dalej, że z „Cen-

tral European Pres Syndicate",
który pokazuje film p. t}: „Mie
siąc wędrówki po Polsce", ni-
Ardy nas nie nie łączyło i nie łą-
czy. Firma nasza składa się wy-
łącznie z Polaków i operuje wy
łącznie kapitałem zebranym w
Polsce. Ani w Ameryce, ani w
Polsce nie sprzedawaliśmy nig-
dy i nie sprzedajemy akcji na
żadne przedsięwzięcia przemy-
słowe; filmów naszych nie uży-
wamy do propagandy i zastrze»
gamy się przeciwko używaniu
ich jako środka reklamy na ze-
braniach akcjonarjuszy.

Celem naszym jest wyłącznie
wypożyczanie filmów, wykona-
nych w naszej wytwórni we Lwo
wie lub innych obrazów wyłącz-
nie polskiej produkcji.

Wszystkie pisma polskie w A-
meryce prosimy o laskowy prze-
druk powyższego komiunikatu,
celem umożliwienia publiczności
polskiej w Ameryce dokładnego
zdania sobie sprawy co do po-
chodzenia filmów z Polski, wy-
świetlanych w Ameryce.

Za Dyrekcję Wytwórni Fil:
mów Kinematograficznych

„Polart" we Lwowie.
Marjan L. Pisarek,

kierownik biura nowojorsk.

Obrazek uliczny

 

Rocco di Marti, cieśla, przez ca»
v dzień pracował ciężko w no-
wym domu przy 47 ulicy i spie»
sznym krokiem zdążał do stacji
Grand Central, Skąd miał pocią›
giempojechać do South Norfolk.
Na skręcie Piątej Ae., przejecha»
ny został przez autobus i w kil.
ka minut póniej zakończył życie
Roeeo liczył 38 lat, osierocił troje
dzieci.

  

  

- Za mało pol

 

   Komisarz policji. p. Enright o-
świadczył, że załoga policyjna
miasta New York nie jest
czająca. Obecnie New York po-
siada 11,879 policjantów.
Według zdania p. Enright. dwa

tysiące zdolnych policjantów

Dział Zdrowia

piste Dr. B. S. HERBEN
x New York Tuberc. Ass.

 

 

CHOROBA CUKROWA

Choroba cukrowa nie jest cho-
robą nerek, jak bardzo dużo lu-
dzi -sądzi. Cukier -wydzielany
przez nerki wskazuje, że ciało nie
zużywa odpowiednio - cukru: za-
wartego w pokarmach, Pewna
lość cukru we krwi jest
nie potrzebna do życia. Za dużo
cukru powoduje chorobę, a póź-
niej śmierć. Równowaga utrry-
mywana jest w ludzkiem ciele

| przez gruczoły, które znajdują
się w ciele ludzkiem. Gruczoły

‘u- nazy „pancreas",
| -Jeżeli więc gruczoły ..pancreas"

| chorują i nie wydzielają odpowie-
dniej ilości cukru, pacjent cho-
ruje na chorobę cukrową. Cho-

| roba ta ujawnia się w następują-
cy sposób: przez nadmierne pra-
gnienie, świerzbienie skóry, utra.

| ta wagi, rozstrój nerwowy itd.-
| Choroba ta była bardzo nicher-
pieczna, gdyż nie wiedziano, jak
ją leczyć. Obecnie wiedza postą-
piła o jeden krok naprzód. Wy
naleziono surowleg zwaną „insu-
lin", która leczy choroby cukro-
we

Niechaj ta wiadomość pocieszy
tych, którzy si i
dzieli, że lel
nalezione.

DWA PlKleKl

Kółko: Mandolinistów „Lutnia"
ma przyjemność podać do wiado-
mości Szan. Polonii, że w tym se-
zonie urządzi dwa pikniki; jeden
przy końcu sezonu 24-go sierpnia
w Ulmer Parku w Brooklynie i
jeden już nie zadługo, bo 25 maja
w Astorja Cassino w L. L
Z pikniku urządzonego w ma-

ju. Kółko Mandolinistów przezna
cza połowę czystego dochodu na
fundusz wysyłki biednych pols-
kich dzieci z New Yorku i okolicy
na farmę
Upoważniając Ligę Kobiet i Wy

dział Pomocy Społecznej „Nowe»
go Świata" do kontroli dochodu,
prosimyich i całą Polonię o za-

  

  

  

 

  

     

 przyczyni się do powiększenia
bezpieczeństwa w mieście.

Rycina przedstawia okręt Ar
i Indji itd. Żołnierze ci zajmą miejsce załogi, która

pamiętanie powyższej daty i od-
powiednie poparcie. °

PROCZYSTE ZAKONCZE-
NIE KAMPANJI KOŚCIUSZ-
KOWSKIEJ W NEW YORKU

Bazar w Domu Narodowym, -
Trzynaście oryginalnych  kiow-
ków. - Program urozmaicony
niebywałemi niespodziankami,
Polacy z miasta i okolicy gotu.
ją się na trzydniowyfestyn, -
Niewidziane dotąd w Ameryce
stroje ludowe polskie ukażą się
w barwnym pochodzie na ba-
zarze.-Energiczne pracownicz-
ki zebrały mnóstwo cennych
fantów.

 

Niewiadomoczy pod wpływem
pocieszających wieści ze„starego
kraju", czy też w zamiarze su-
miennego przypieczętowania wie.
lomiesięcznych zabiegów i pracy
nadzebraniemznaczniejszego fun
duszu na budowę instytutu Ko-
ściuszkowskiego w Polsce- dość,
że Polonii z Nowego Yorku i o-
kolicy postanowiła w godny: spo-
sób uczcić pamiętną rocznicę ma»
jewą. Trzydniowy bazar, zapo-
wiedziany od kilku tygodni, za.
powiada się jak najlepiej.

   

Trzynaście kiosków w

Ufając wdobrą wróżbę i omen
liczby nastki" (która, jak
wiadomo, była szczęśliwą liczbą
prezydenta Wilsona) komitet ba-
zarówy przyjął oferte trzynastu
poszczególnych towarzystw wzglę
dnie grup. które na bazarze w
Domu Narodowym wystawią trzy
naście poszczególnych kiosków=
Jięknie udekorowanych

I tuk kioski wystawią: Zjedno
czenie P. Nar. z Brooklyna, Sokół
Gniazdo Nr. 7; Urzędnicy Konsu-
lutu Generalnego; Chór Polonia;
Polonia z Bronx z T-wem Bukiet
Młodzieżyna czele: poloniaz Jer-
sey City z komitetem pań na cze-
le, uczenice szkoły tańców p-ny
Luni Nestor, parafia św. Stani
sława; T-wo Marji Konopnickiej.
Chór Harmonja; Liga Kobiet z
New Yorku i Sekcja Rozrywkowa
Komitetu Kościuszkowskiego i
Klub. Obywatelski,

   

 
 

  

   

Mnóstwo atrakcji ,

 Tajemnicą jest narazie, które
towarzystwa urządzą specjalne a-
trakcje dla publiczności. Wiado-

 

mji floty St. Zj. odjeśdłający z żołnierzami amerykańskimi do Chin
otrzyma na ten czas wakacje

 

 

mo jednak dotychczas, że będzie
piękny i barwny pochód nadob-
nych przedstawicielek cór Ewy
w strojach ludowych polskich, -
wiadomo, że niektóre z kiosków
będą miały wygląd dworków, lub
chat polskich, ze na bazarze z
tchnieniem wiosny, która nadcho
dzi ten i ówpoczuje się przenie-
sionym wrodzinne strony, na za.
grody ojców.

Energiczne pracowniczki Komi-
tetu Kościuszkowskiero krzątają
się żwawo po mieście, zbierając
fanty na bazar. Ogół P. T. byzne-
sistów polskich proszony jest w
dalszym ciągu o poparcie tego 0-
statniego wysiłku kampanijnego,
gdyż na naszych szanownych kup
cówi przedsiębiorców właśnie li-
czyć tu należy najbardziej.
Dotychczas wpłynęła już pokaż

na liczba fantów, a w tej liczbie
niemało cennych. Spodziewamy
się, ze Polonia z Nowego Yorku
i okolicy dokończy dzieła rozpo-
czętego godnie i nie powstydzi się
tego ostatniego występu.
Trzy dni bazaru - czwartek

I-go maja, piątek 2-go i sobota
maja, powinny ściągnąć do

Domu arodowego, 19-23 St.
Marks Place w Nowym Yorku li-
czne zastępy tych, którzy o Polsce
mimo odległości i dłuższego po-
byłu w Ameryce, dotychczas nie
zapomnieli M

ah

  

  

Smutny widok

W kostnicy miejskiej zemdlała
wczoraj żona Reubena Norkina.
który w dzień przedtem skonał
na krześle elektrycznem. Poźało-
wania godna kobieta przyszła do
kostnicy, by: pocez spoje

sio. sosogosieka, lide usual
zsinałe zwłoki, Norkin zemdlała
natychmiast i wyniesiona zosta»
ła z pokoju. Po kilkumestu mie
mifach odzyskała przytomność:

Rialto
W tym tygodniu wyświetlony

będzie film „The Confident?!

Man" Film ten przez cały tydzień

 

 
był na ekranie teatru Rivoli i

ściągał tysiączne tłumy.

Nadzwyczajnie interesująca

 

treść, artystyczne wykonanie i cu

downa gra prawdziwych gwiazd

filmowych składają się na dramat

filmowy, który słusznie cieszy

się uznaniem szerokich mas. -

Ośmioletni dyrygient orkiestry,

prawdziwe cudowne dziecko Ray

mond $. Baird i w tym tygodniu

pozostanie na czele orkiestry, kto

ra dyryguje po mistrzowsku

 

  

 

Bardzo mi

smakuje

powiedział ojciec, biorge

drugi kawałeczek Drake's

Maple Nut ciasta, jednego

wieczoru podczas kolacji.

„Ten lukier, mamo, jest

prawie tak dobry jak ty

zwykle robisz; pozatem

nie potrzebujesz się tru-

dzić pieczeniem w kuchni.

Powinnaś mieć zawsze w

zapasie trochę tego Maple

 

Nut ciasta - ono mi

smakuje!" - i Matka

zawsze go ma w zaa»

sie.

 

PIKNIK

W niedzielę, dnia 29 czerwca,

1924 roku, połączone Towarzyst-

wa: Liga Kobiet, Tow. Wolnych

Polaków i Tow. Bratnia Dłoń -

urządzają wielki piknik, połączo.

ny zróżnymi niespodziankami w

International Park, 1 Forest St,

Winfield, L. I., zaraz koło stacji

Fisk Ave.

Ponieważ pierwszy raz odbę-

dzie się piknik polskich Towa-

rzystw z New Yorku w tym par-

ku, dlatego spodziewamy się, że

cate Polonja newJorska pospieszy

na ten piknik,

Prosimy uważać na dalsze in-

formacje, które będą umieszcza»

ne w Nowym Świecie.

 

PANIE! POFARBUJ-

CIE WSZELKIE UBRA-

NIA I DRAPERJE
5.3

Pofarbujeie lub nadajcie › imfy

odcień znoszonym, wybla-

klym rzeczom za 18c.

 

Każda 15-centowa paczka „Diamond
Dyes" zawiera tak Iatwy sposób uży-
cia, że każda kobiętn może połarbo-
wać lub zmienić barwę wszelkich sta»
 

Pamiętajcie o Fundusza Im.

  
 

rych, p rzeczy,
aby wyglądały jak nowe, nawet, je:
żeli nigdy przedtem nie farbowała,
Kuczma: kolory do nabycia w apte.
 Józefa Piłsudskiego!

 

Samobójca

Wczoraj w nocy zatrzymano
pociąg górnej kolei na godzinę i
sprowadzono straż ogniową z
Clinton Street, gdy na stacji
Grand Street M. Lupo, liczący 27
lat rzucił się pod motor. Po ca-
ło godzinnej pracy wydobyto
zwłoki samobójcy z pod kół. -
Świadkowie twierdzą, że Lupo wy
glądał jak pijany) gdy na stacji
czekał na pociąg.

 

Kwestja do rozwiązania

Od dłuższego czasu policja po-
szukuje sprawców strasznego
mordu dokonanego na pani Bauer
na Staten Island. Wszelkie podej-
rzenia i sposoby tropienia *brod-
niarza okazały się bezskuteczne-
mi. Wczoraj dokonano sensacyj-
nego aresztowania, które prawdo-
podobnie rozwiąże tajemnicę stra
sznego mordu na Staten Island.
Aresztowanym jest Harry Hoff-
man, który był mechanikiem za-
trudnionym w teatrze migawko-
wym, Hoffmana zdradził sklepi-
karz, który mu sprzedgt rewol-
wer.

Święcone na okrętach

 

Na wszystkich okrętach opusz-
cz ch dzisiaj port nowojorski
odbędą się nabożeństwa i cere-
monje świąteczne, jak na lądzie.
Zarządykilku linji zamówiły ży-
we drzewa i kwiaty, aby pasaże-
rom uprzyjemnić podróż.

  

 

 

  

Komitet Pomocy Czerwonego
Krzyża w New Yorku urządza
MAJOWĄ ZABAWĘ, w sobotę,
dnia 31 maja, 1924 r., w sali Do-
mu Narodowego, 19-23 St. Marks
Place w New Yorku.

Oprócz doborowej muzyki, róż»
ne niespodzianki!
Prawdziwie polska, a przyjem-

na zabawa w szlachetnem towa-
rzystwie, na dobry cel!

Począteż o Te) wieczorem.

  

Nictak nie działajak
   

 

PTAKI i KŁATKI deraildobrego ptaka po niek
kiatky x wiedicle1 decal

 

cheecin}. cen

 

mmau, ot
hurtownie cenie

  

w piesni

ar tan :
Pomiędzy First 1 Second Ave

  

 

EuropeanPhonograph
& Piano Cg?

Ave A & 10th Street, New York
Gramofony, Planole 1 Planina

za gotówkę lub na spłaty
Katalog. przyślemy darmo.
Polskie płyty 1 Music Rolis

 

   

PoDRóz wopą PRZEZ CAŁĄ
DROGĘ do PoLsKI

s. s. PARIS 23 Kwietnia
Awietnś komunikacje na okręcie

 

-tości
się do lokalnej trancu:
wklej linji lub do blura kompani

19 State Street
New york city

  

  

Liniment wielkiej sławy.
Wa bole astosków 1
a bole w pieech i piecie,

gdy jakby ont
Wzw

Dla cyrk, bolom
takepee niee
X aderieste i robiła

216 bóle.
takowy date bt.

Miele botelky w wis -»
IW n.e-uw,

skach po it. i na.
with.

    

  

 

   

  

  

Do nabycie

  

104114 80.

 

 
 

»
F. AD. RICHTER & Co,

Ath 3, NV,
  
 

  



 
 

Sezonowa Miłość
 

 

POWIEŚC   
(Ciąg dalszy)

- No więc cóż z tego? Czy aktor nie czło-
wiek?
- Ach! Nie to! - rzucił się Żebrowski --

broń Boże... tylko...
Plątał się, chciał być grzeczny, ale widocz-

ne było, iż nie mógł pogodzić w swych myślach
aktorstwa ze sportami i dziwnie na Porzyckie-
o patrzył.
- A pan może poluje?
- Naturalnie.
- I pływa?
- Spodzie
- No! No
Porzycki o al rewolwer i myślał: - Co-

raz głupszy. Jego syn z pewnóścią takbysię nie
zachował na wycieczce, jak on...

Zebrowski patrzył na świecącą w ręku ak-
tora broń, wreszcie obejrzał się dokoła i wy-
rzekł jakby zalękniony:
- Lepiej niech pan rewolwer schowa,
- Dlaczego?
- Bo może pan niema pozwolenia na broń

-a jeszcze kto nadejdzie
Nie chciał się przys: że widok tej nabl-

tej broni przejmował go niepokonanym, nerwo-
wymstrachem. Już od dziecka lękat się śmierclo-
nośnych narzędzi i nigdy nie bawił się żołnierza-
mi, tak jak inni maley, raczej kuł po kątach lek-
cje lub czytał gazety, lubując się szczególnie o-
gloszeniami.

Lecz Porzycki odgadł natychmiast, o co Ze-
browskiemu chodziło. I zdenerwowaniu swemu
zapragnął dać upust.

-- Śmiej się radcaz tego! -odpart - Wat-
fenpass mam u siebie, w izbie, a tu jestem le-
ber Baron i mogę robić,co mi się podoba! Na
to są góry! Na to są Tatry...

Podniósł w górę rewolwer i jakby na urą-
gowisko strzelił.

Zebrowski zbladt, skurczył się, złamał, a e-
cho po górach strzał roznośiło. W tysiącznych
zalamach huczał, powracał, znów grzmotem ta-
czał się po złomach i z jakiejś rozpadliny wybu-
chat..

Porzyckiemu aż Iżej się na nerwach zrobiło.
Zmierzył do purpurowego grona jarfębiny,
- Patrz pan.. odetnę panu to grono.
- Nie... nie..,
I znówhuk, znówgrom, tacza się wśród skał

dziko, szalenie, namiętnie. .
Porzyckiemu nozdrza drgają. Te strzały

podsycają go. Jakiś ptakpoderwał się 1 ulatuje
z pośród kosodrzewiny,

Znów strzał, ptak pada prawie u stóp Że-
browskiego. *

- A teraz ten kamień!...
Wreszcie nabojów nie starczy,

wystrzelone.
Porzyckiemu ten huk zagłuszył dziwne u-

czucie niesmaku, jaki go przejmuje, gdy przy-
pomni sobie sytuację, w której się znajduje.

Nie patrzy na Żebrowskiego. lecz Instynk.

townie widzi go, jak siędzi tam na mchu, blady,

przerażony, sterroryzowany tym hukiem piekiel-

nym, temi strzałami, temi kulami, świszczącemi

w powietrzu,

- Dobrze mu tak... czego Jazł za mną... po-

wtarza do siebie, nabijając rewolwer,

- No... a teraz pan! - mówi, podając broń

mężowi Tusk.

Czyni to na urągowisko, bo wie naprzód, iż

on odmówi. .

Zebrowski cofa się pospiesznie.

-- Nie... nie... ja nie lubię tego rodzaju za-

  

#

 am się!

  

  

Wszystkie

 

- Jan pan chce - mówi aktor, chowając ro-

wolwer do kurtki - a teraz chodźmy dalej.

Zebrowski wstaje z pośpiechem.

- Tak, chodźmy! To wolę.

Idą, milcząc, Porzycki przodem, Żebrowski

wlecze się za nim, Słońce ma się ku zachodowi,

; Porzyeki, idge, rozmyśla, co mu uczynić na-

Jeży. -Wracać po nocy z tym człowiekiem, któ-

ry zupełnie „chodzić" nie umie, który czepia się

krzaków za byle wyjściem na głaz, który namy-

la się nad każdym potokiem, a muskułów niema

„żadnych" i nie jest w stanie utrzymać się ani

na chwilę o własnej mocy, jest niepodobień-

stwem. Nocować znów z nim, przebyć jeszcze ty-

le godzin razem, wtedy, gdy stał się tak nie-

znośnym, takim jakimś marnym, zdziecinnia»

Tym, to było poprostu nie do zniesienia,

-- Poświęcę się jeszcze! - myślał - niech

mnie djabli; dobrze mi tak, czego przystałem na

tę wycieczkę... Wczoraj przecieź był zupełnie in-

ny, 0 wiele sympatyczniejszy. - '

I jakby reasumując głośno swoje myśli, na=

głe się odzywa:

- Dla pan gory nic nie warte, pan jesteś

człowiek dolski.

- Jaki?

-- No - dolski, z dolin, z równin. -

- Ale... -- śmieje się Zebrowski -- co pan

wie. Ja jęstem bardzo górski, tylko dziś jestem

jakiś zmęczony. Gdybym jednak tak często po-

chodził po górach, to... ho... ho.,. dziesięć razy

bym pana przeskoczył.

 

- Może!

- Może!

- Nie może, ale fakt. Pan coś tak, jak moja

żona. Nie macie do mnie zaufania. A ja wam po-

wiadam, że wszystko zależy od przyzwyczajenia.

Pan się przyzwyczaił i dlatego pan tak dgbrze

po górach chodzi. I ja, gdybym się przyzwyczał...

U nas, w biurze, jeden z moich kolegów dostał

nowe biurko, Nie mógł się, panle łaskawy, do nie

go w żaden sposób przyzwyczałć. Mówi... . To,

na nic... ja nie mogę i nie mogę"... A przecież!...

Porzycki słucha, Głos Żebrowskiego cieknie

za nim cienką strugą, jak deszcz # rynny w smu-

tną noc jesienną, Wieczorny, górski mrok, przy-

kry, wysnuwa się jakby s wnętrza gór i pełza

nienie głazów wystercza dokoła.

Las zrzedł, poszycia ani śladu, Sterczą same

rude sosny, przes które przecioka chwilami świa-

tło gasnącego słońta. Plamami temi dąży Po-

rzycki, wlokąc za sobą Żebrowskiego. Sam nie

wie, dokąd idzie, tak jest zdenerwowany i zły.

- A gdzież ten staw? - pyta wroszcio Że-

browski,

- Jaki staw?

- No... Czarny.

Porsycki ramlonami wzrusza.

* - KL.. Gdzle z panem iść można do Czar-

nego Stawu?

- Dlaczego? Przecież ja tdę.

- No, idzie pan, idzie!...

I znów milkną, i znów wloką się w górę po-

między sosnami... Nogi Im się osuwają na ślizkich

igłach, tworzących dokoła podścielisko. Zdaleka

dolatuje jakiś dziki wrzask; obija się o skały i

mllknie.

Przed nimi ogromna, prawie gładka ściana

skalna z ffoletowemi rozpadlinamiZ tych roz-

padlin zwieszają się, jakby cudem zawieszone, o-

brzymie płaty ciemno-zielonego mehu. Robi to

wrażenie, jakby król Tatr, idge w górę, darł o

skały swą aksamitną szatę i strzępy zostawiał z

magnacką niedbałością. We mchu słońce rozpala

jakieś dziwne tęczowe iskierki. Skąd one się tam

biorą, tego zrozumieć nie można.

Chwila jest przedwieczorna i pewien nlepo-

kój, mimo ciszy, szeleści jakby dokoła, Nawet gło

zy zdają się dyszeć resztką siły dziennej, I Po-

rzyckiego ogarnia ten niepokój i on ma w sobie

jeszcze dużo tej siły, która w nim usnąć nie chce

i nie może:

Na razie silę tę przetwarza we wzgardę i

nienawiść.

- Ach!... jak ja w tej chwili rozumiem -

myśli - jak teraz pojmuję, że ona chce uclec od

niego. Zaledwie jeden dzień spętałem się z tym

człowiekiem sam na sam, a ot! Mam duszęi ner-

wy poszarpane na strzępy... A więc, w ten sposób,

rozstając się z nim, ona ocala się od takiego po-

skarpania swój duszy, Dzieje elę rzecz dobra... i

prawidłowa, a ja, będąc niejako przyczyną tego

faktu, mogę być w gruncie spokojnym, a nawet,

kto wle, może i dumnym s tego, co się stanie...

" ©rzyśpiesza kroku. *

Za nim Żebrowski utyka, leze na czwora-

kach, oddycha ciężko, ciernie rozdarty mu rę-

kaw i poraniły ręce. Nie śmie pytać, dokąd idą,

Jakiś instynkt ostrzega go, że nić sympatji, którą

zawiązał tam „na dole" między sobą a Porzyc-

kim, (u, w tem otoczeniu gór, rwie się, słabnie

z jego winy.

Z melancholją jakąś wpatruje się w nogl Po-

rzyckiego, migające przed nim uporczywie wśród

mchów i głazów, nogl pewne siebie, silne, wie-

dzące, czego chcą na świecie 1 dokąd zmierzają.

Z głazu na głaz stąpają bez wahanta, zgrab-

ne, imponujące... |

Zebrowski nędzny, zmęczony, jak zabipno-

tyzowany, patrzy w tę parę nóg, odzianych w

wzorzyste, wełniane pończochy 1 myśli:

- Żebym ja tak mógł!... mój Boże!...

A właściciel tych hlpnotyzujących nóg my-

o tym nędznym człowieku, wlokącym się za

nim:

- Czemu ja ciebie brałem, karakonie jeden...

zaplugawiłeś mi wspomnienia gór...

Bo Porzycki przestaje rozumieć, on tylko

pogardzg | wten sposób wchodzi w błędne koło,

w ktorem rbzdyma się wielkość naszej własnej

duszy kosztem Innej, mizernej i drobnej, odda-

jącej nam bez protestu swoje nędzne 1 ubogie

piękno dla przystrojenia się niem gwoli zabłyś-

nięcia przed sobą samym I jeszcze wspanialszem

światłem.

- Tak mi było dobrze w tych górach! -

rozmyśla dalej Porzycki - takem strzegł ich za-

zdrośnie od jakiegoś brzydkiego wspomnienia, taż

kem się pasł myślą o nich potem, w zaduchu

kulis i garderób, at tu ten skrzekuń zachwasz-

cza mi je swojem głędzeniem i szkaradztwem...

Dobrze ml tak, pocom się uniósł wspaniałomyśl-

nością, po com go brał... Dobrze mi tak za moje

dobre serce...

Przypomina sobie ślepie, poczelwie go pro-

szące w blasku księżyca.

- No i co?... No i co?... Prosił, bo dureń my-

ślał, że iść w góry, to dla taklego pokurcza biu-

rowego, jak on! Szczęściem przynajmniej, że nie

gada, a to nagdakał się cały dzień bez przerwy...

Wstrętny!...

Równa go z pięknem, które się tak zwaliło

na nich z przepychem | grozą. On wie, te. on

Porzycki, nie traci nic, w tej dzikości głaów 1

zwalonych drzew, że sam jest prosty, śmięły, jak

sosna, a świeży, jak te górskie pofoki, co mu

pod stopami rwą się jak szalone, waląc o ka-

mienie z furją i szałem.

Lecz... te... tam, w swym zbyt dużym ser-

daku, śmieszna pchła okulawiała, chcąca skakać

1 padająca na słabe łapy...

I towszystko w słońcu, wśród majestatu gór,

w ich dzikiem łonie...

I gdyby% mu to sprawiło jaką rzeczywistą

przyjemność. Ale -- lezie ot... Przez ciekawość..

Ciągle staje, wciąga powietrze 1 mówi:

(Ciąg dalszy nastąpi homed

NOWY SWIAT;WTOR

| wśród krzaków i drzew. Coraz większe abatwa- |
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Nareszcie

Dwanaście razy wezwanydo są
du za przekroczenie przepisów ko
mmunikacyjnych, John Coles igno-
rował sobie władze i drwił ze 4
gajacych go poli¢jantow, Wezo-
raj nareszcie udało się policji u.
jąć tego niebezpiecznego ptaszka
po długiej,a niebezpiecznej gonit.
wie i wymianie kul rewolwero-
tych,
Sędza skazał go narazie na 75

dni domu roboczego,
Co dalej będzie, przyszłość o-
aze.
Nie dziwnego, że tyle jest wy.

padków samochodowych, skoro
bandyci tacy. jak Coles są szofe-
rami.

 

 

 

Zawiadomienie

HARTFORD; CONN,

 

 
Polski Klub Obywatelski, miesz.

czący sig nu 44 So. Prospect St. zwo.
łuje nadzwyczajne posiedzenie, na
którem będą omawiane sprawy, waż.
ne dla każdego członka. _Obseność
wszystkich konieczna. Wrazie nie-
przybycia członkowie będą karani
grzywną -lub wykreśleniem z listy
członków. Początek posiedzenia o 11
przed południem, 27 kwietnia, t/, w
niedzielę:

 

2 gatunki QUAKER OATé
OBECNIE W GROSERNIACH
- gatunek, któryście zawsze
anal! I nowy QUICK QUAKER Woudut, wice-prezes.
 

   

QUICK

najprzedniejsre, poéywne

jajka, itd. Dostarcza siłę

trzebują, aby być silnymi

La

preygotowanem śniadanie

Spróbujcie je przez jeden tydzień, Wtedy zobaczy
cin o ile lepiej wy i wasze dzieci będziecie się czuć i
wyglądać.›Wystarczająca ilość, aby p
rodzinę, kosztuje tylko kilka centów. 12
także do robienia bogatych, gęstych zup. ,
 

 

% ,
_ sTRONICA 3_

ajka, na'sniadanie

QUAKER

dymiąca, pachnąca owsianka

Ugotuję się w ciągu 3 do 5 minut. Prócs tego
kosztuje malo.

Nie nie jest tak tak smaczne, nie nie wznieci tyle
apetytu do śniadania co talerz dymiącej owsianki -

śniadanie w świecie.
Ma więcej wartości w każdym funcie niż mięso,

budujących pierwiastków,
które zdaniem lekarzy, dorośli ludzie jak i dzieci po-

i zdrowymi.

 

  

Żądajcie od grosernika Quaker Onta. Ma on na
składzie dwa gatunki: Regularny Quaker Oats, i
nowy QUICK QUAKER, ktory się ugotuje doskona»
le w ciągu3 do 5 minut i czyni owsiankę najszybciej

m. .
Jakość jest ta sama. Cały bogatyzapach Quaker

jest wnim. Quick Quaker ugotuje sig szybciej. W tem
cała różnica.

 

RÓŻNOŚCI Z POLSKI
zeenizzo

(Ciąg dalszy ze str. 1-)).
INWIGILACJA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

A więc inwigllacja marsz. Piłsudskiego została na sądziestwierdzona. (Sprawie tej poświęcę specjalny artykuł). HistorjaPolski niepodległej must zanotować ten fakt, że rządy Chjeno-Plasta kazały szpiegować człowieka, którego dość przedtem szpie-gowali żandarmi carscy, niemieccyi austrjacey,Najkonieczniejszą rzeczą jest to, że zaatakowany na sądzieprzez Marszałka Piłsudskiego gen, Szeptycki udaje „obrażonego"- i chcąc się oczyścić z zarzutów „nwigilacyjnych", żąda teraz dlasię sądu honorowego.
ANEGDOTKA O LENINIE

Polscy żydkowie już mają anegdodkę o Lennie. Oto Leninzjawia się przed obliczem ś
- Kt cz? - pyta 6
- Jestem Lenin.
- Kto?
- Lenin,
- Nie znam takiego...
- No, Uljanow...
- A... to co innego...
- Czego pragniesz?
- Chciałbym dostać się do nieba...
- A kto za ciebie poręczy?
-- Hm...
- Kto cloghat
- Marks może za mnie reezy..
Święty Piotr kazał przywołać Mar
- Znasz go? - nyta,
- Nie przypominamsobie...
Ponieważ Marks nie przyznał się do Lenina - więc św. Plotr

kazał Leninowi szukać innych poręczycieli.
Wyszedł tedy zmartwiony Lenin szukać poręczycieli,zamyślony. Wtem naprzeciwko wyskakuje doń młody 2ydek:- A, zdrawstwiejtie, towariszcz Lenin? Czem mogu służlt?
Lenin opowiedział, Wtedy żydek powiada:
- To nie! Zrobimy!
I przyniósłszy worek, kazał Leninow! wleźć do worka, poczemzarzucił go sobie na plecy i udał się w stronę „wrót niebieskich".Zapukał...
- Kto tam? zapytał anioł.
- To ja, Mojsze Kindermacher... +
- Pięknie - rzecze anioł - a co tam niesiesz na plecach we

worku? «
Zydek bez namysłu odpowiedział:
- To nie... To tylko procenciki od kapitału Marksa...
I puszczono go z tą rekomendacją do nieba...

* DZIĘKUJEMY:
Inwalidzi dziękują „Nowemu Światowi" za zebrane od czy-telników pieniądze, które zostały przysłane na ręce posła Pola-klewicza. List był podany parę dni temu w „Nowym Świecie",
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ukończono budowęW warsztatach elgra/„wych w. Philadelphia,

emphis, przedstawionego na ryciniekrążownika
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NEWARK

Staruszka ocala życie dziecku

Maleńkie, dwuletnie dziecko wy

szło wczoraj z domu rodzicówi

w chwil kilka znalazło się na to-

rach kolei Erie blisko Lakeside

Niecałe
pięddziesiąt stóp od dziecka loko»

motywa, gwiźdząc przeraźliwie, a

maszynista starał się ją powstrzy

mać. Zdawało się, że driecko ri-

nie pod kołami pociągu. Ludzie

przechodzący w pobliżu, stanęli

ostupteni, Tylko Anna Lamproot,

60 letnia staruszka miała na tyle
przytomności, aby podbiedz 1

ściągnąć dziecko z torów, Pani

Lamproon była oddaloną tylko

6 stóp od dziecka, gdy posłyszała

świst lokomotywy. -Świadkowie

bohaterskiego czynu mówią, że

obraz ten pozostanie im w pamię-

cima całe życie, Wierzą oni, że

staruszka po prostu cudem sama
wyszła cało.

Trzeciego Maja!
 

A nie 30-g0, odbędzie się Kwia-

tkowy bal Klubu Życia w Do-

mu Narodowym przy Beacon ul.

PASSAIC

Oddz. Ossowskiego Z. S. P.

i Polska Szkoła Techniczna

urządzają wspólnie wspaniały

koncert i bal, dnia3go maja br.

w sobotę w Domu Ludowym przy

Monroe ul.

Na bogaty program koncertu

złożą się śpiewy chóralne, duety,

śpiewy solowe, gra na skrzyp-

cach, fortepianie oraz kornet.

Orkiestra Włochówp. b. p. Ni-

gello wykona przepiękną avertu-

rę z opery „La Traviata", Tańce

solowe, oraz monolog, który wy-

głosi powszechnie lubiany przez

tutejszą Polonię, p. F. Łukomski.

Szczegółowy program koncertu

ogłosimy później. Po koncercie

nastąpi bal do późna w nocy. Ca-

ły dochód jest przeznaczony na

Oświatę, którą powyższe insty-

tucje prowadzą.

Komitet zaprasza serdecznie ca-

łą tutejszą brać polską, ażeby nas

poparła, jak dotąd nas popierała.

Bilety wstępne są po: 756, 506 i

25c.

Początek punktualnie o 7:30

wieczorem,

KOMITET.

Komitet Obchodu

Kopernikowskiego

zwołuje Wielki Wiec na dzień 26

kwietnia, t. j. w następną sobotę

do sali ob. Macląga przy $-iej

ulicy na godzinę 7-mg wieczorem.

Cel wiecu jest poinformowanie
tutejszą Polonię o przebiegu pro-

cesu, jaki Komitet prowadziz ob.

K. Sokołowskim, który sprzenie›

wierzył $125.64, jakie Komitet po-

lecił mu wysłać do M. O. P. w

Warszawie, czego ob. Sokołowski

nie uczynił nonieważ nie przed-

stawił miarodajnego pokwitowa»

nia. Wszystkich, którzy byli na

obchodzie Kopernikowskim ubie-

głogo roku w lutyin - prosimy

przybyć na wiec, a dowiedzą się,

jak to sprawa do tego czasu sta

Obywatele! - Sprawiedliwości

musi się stać zadość! 1 dlatego

 

_ NinorośczKiSri

 Wasza obecność jest potrzebna

na sobotniem zebraniu, Na zebra»

niu przemawiać będą mowcy |
\

  

miejscowi i z Nowego Yorku.-
Wstęp wolny,

Za Komitet,

A. Golisz.

Dnia 27 kwietnia chór Chopi-

na w Passaic urządza wapania-

ty koncert ze wapéludziatem ar-

tystówi artystek operowych, Na

koncerce będą kpiewy solowe,

duety, kwarte oraz klasyczne

tańce, wykonane przez p. Viola

Forkus.

Podaję do wiadomości Roda»

ków w Pasaie i okolicy, że w

sobotę dnia 26 kwietnia b. r. o-

krętem „Majestic" wyjeżdżam

na dłuższy czas do Polski, Boja-

nów koło Niska.

Sekeretarzem Tow. Robotni-

ków Polskich grupy 1138 Zw.

Nar. Pol. obeecnie jest Antoni

Wyka, 112 Passale St.

Z pozdrowieniem

Wawrzyniec Wyka,

61 Locust Av., Wallington N. J.

Obchód Pierwszego Maja

przygotowuje Oddział Ossowskie.

P., juko obchód Swięta

zego - Dzień Pierwszy

 

go Z.
Robotnie

Maja.

Rok rocznie zorganizowani ro-

botnicy urządzają przegląd swych

sił, zastępów sprawy robotniczej.

Urządzimyi my tu polscy socja-
liści taką rewję.

Na program obchodu złoży się

mowy, deklamacje stosowne, o-

raz muzyka. Datę i miejsce ob-

chodu podamy później.

Komitet Oddz. Ossowskiego ZSP,

BAYONNE -$%
"hom

Staraniem miejscowych Towa-

rzystw na posiedzeniu ogólnem,
odbyłem dnia 29 marca, 1924 r.,

uchwalono urządzić Obchód Kon-

stytucji 3go Maja, który się odbę-

dzie w niedzielę, dnia 4goł maja,
b. r.

Towarzystwa, które nie brały
udziału, winny przybyć na posie-

dzenie przedobchodowe w sobo-

tę dnia 80 kwietnia, 1924 r., 0 go-

dzinie 8-ej wieczorem do sali ob.

Teofili Koniecznej.

Drodzy Bracia Polacy! Prosi.

my wziąć udział w tym obchodzie.

Niech z nas nie braknie nikogo.

Kto żyw, niech się stawi na ten

obchód, Musimy dowieść, że ko-

chamy kraj ojczyty.

Niech każdy poświęci pół go-

dziny czagu j pczei święto Naro-
dowe.

Komitet Quixotic".

JERSEY CITY

We wtorek 22 kwietnia, o godz,
Be) wiecz, w sali Polskich Bap-

 

tystów, przy Jersey Ave., róg dej *
ulicy, odbędzie się Interesujący
Odczyt lekarski Dr. Hilarego Bor.
chardta, na temat:  ODRODZE-
NIE FIZYCZNE ORGANIZMU,
Wstęp: wolny,

 

Pamiętajcie. o Funduszu Im.
filth Piłsudskiego

 
Tatch. wavery an

4 Dr. Jozef Michalski
Były Major.Lakeres WeJukPore

14 Belmont Avenue
NEWARK, n. 4.
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BLL UCHWA:

LONY -CO DALE]

Senal z bardzo małemi poprawkami,

uchwalił Bill Johnson'a wsprawie imigra-

ji. A więc za podstawę przyjęty jest w

Kongresie cenzus z r. 1890 i według tego

cenzusu Stany Zjednoczone wpuszczą na

swe terytorjum 2 procent obcych przyby

szówz Europy. Z 357,000 imigrantówro-

których zezwalało prawo dotych-

czasowe, kwota ogólna spadnie w roku

przyszłym : od 1 lipca na 161,000.

 

 

 

  

 

     

  

 

  

    

 

Z tej cyfry na imigrację z państw pół

nocnej i zachodniej Europyi częś

kowej, przypada 85 procent, a na państwa

Wschodniej, Środkowej (oprócz Niemiec)

i Południowej Europy tylko 25 procent.

Bill Johnson'a jednak pozwala natura

lizowanymobywatelom StanówZjednoczo

nych, sprowadzać swoich krewn ch, poza

kwotą ogólną. Z tego prawa będą korzy

stali najwięcej żydzi, którzy mają najwięk-

szyprocent obywateli wśród v szystkich na

rodowości, a następnie Włosi. Prawo lo

y kwotę ogólną imigracji. na. kil.

at, poczem proces imigracyjny odby-

ie już normalnie i już wyłąc

vść :narodów uprzywilejowa

  

  

  

  

  
  

y Bill Johnson'astał się prawem,

potrzebny jest pod nim ostatecznie podpis

prezydenta., Prezydent może go nie pod-

pisać, -Może postawić swoje velo. Lecz w

obecnej sytuacji jest to najmniej prawdo

podobne.

Najbardziej drastyczny paragraf w

Billu, wykluczający zupełnie imigrantów

japońskich, nie będzie odrzucony przez pre

zydenta, jak twierdzą koła polityczne w

Washingtonie, ze względów. politycznych.

Jeżeli prezydent Coolidge wystąpiłby w o-

bronie Japończyków, straciłby głosy wy.

borcze w stanach nad Pacyfikiem, gdz

przeciwko rasie żółtej jest bardzo silnysen

tyment ludności. A stany teodgrywają du-

żą rolę i żaden kandydat na prezydenta le-

kceważyć ich nie śmie i nie może.

Będzie również sporo kłopotu

dzeniempokrzywdzonych narodow

ropejskich,

-

Lecz tut pomimo protestów,

odgrywają rolę czynniki samolubne, klt’fre

grają na nerwach mas argumentem, że im

mniej będzie przy jeżdżać cudzoziemców (If)

Ameryki, tem lepiej będzie się miał tutej-

szy robotnik i lepiej będzie prosperowały
przemysł i handel amery ański. --

Argument tennie jest pozbawiony sł-u

szności, Ograniczenie imigracji ma swoje

uzasadnienie, tembardziej, że przemysł a-

merykański przewiduje kryzys w roku

yszłym, Organizacje robotnie oblicza
i apitaliści będą mie-

  

 

  

  

 

  

  

 

   

  

  

  

  
 

 

   

ją, że N i
li mało materjału zapasowego nataniego 1

„skiebującego" robotnika, a przeło da się

 

   
Jatwiej znieść cięż!

Lecz tutaj nie chod
tów. -Kwestja toczysig zasadniczo tylko o
„różnicę, jaką wytwarza Bill Johnson'a, dzie
Jąc narody na uprzywilejowane i na „dru-
giej klasy." To w rezultacie sprowadzi sku-

* Aki hiepożądane; wywoła, jak zaznaczyli

to w rezolucji swej kongresmani demokra-
tyczni ze stanu New York, podział obywa:
teli na dwa obozy - lepszych i gorszych.
To jeszcze jednak nie koniec.

Zwolennicy najściślejszej izolacji Sta-
nówZjednoczonych konsekwentnie idą da-
Jej.. Następnymich żądaniem jest registra-
cja wszystkich cudzoziemców, czego doma
ga się Departament Pracy.. z.

F Kongres, który tak znaczną większo-
ścią! uchwalił: drastyczny Bill Jolmson’il,
niewątpliwie uchwali i registrację.

) z Ml 
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NOWY SWIAT,

A dalej już pójdzie jak po... nafcie.
Teoretycznie w tko będzie wygl

dać pięknie, ale inna: rzecz, co się oka
w. praktyce. wb.

  

' PIASTOWCY WYRZEKLI SIĘ
HAMMERLINGA

P. S. L. „Piast", z którego pomocą i
poparciemp Lejzor Louis Hammerling zo

słynnym pakcie chjeńsko-piastowym.

WTOREK, 22 KWIETNIA (TUI

1

  

PRIL 22) 1924,  

 

  

MISTRZA Ignaca i jego do-
stojną małżonkę dotknął wielki
cios. Jedyny piesek, jakim Pan
Bóg, a właściwie jakiś chiński

| mandaryn, obdarzył państwo I-
slał senatorem, wykluczyło z swego grona | gnacostwo po krótkich i niezbyt
lanckorońskiego magnata i pośrednika w| ciężkich cierpieniach wyzionął

swegopsiego ducha, Przy łożu
P 7.1 , | i -

Piastowcy wyrzekli sig p. Hammerlinga| konającego zgromadzona była
pod naciskiem opinji publicznej, wykreśli-
li go ze swegostronnictwa. Sąd marszał:

enatu, który w niezwykły sposób
rzymał się od potępienia p. Hammerlin-
zaznaczając, że dowody uważa za nie-

wyst jace, aby uważać oskarżonego
„za człowieka czci pozbawionego", odegrał
główną rolę w decyzji partji Witosa.

Lecz, jak słusznie, podkreślają pisma
krajowe, wyrzeczenie się p. Hammerlinga
przez piastowców, nie zmieni faktu, że ciz

  

   

sami piastowcy wynieśli go do godności se- |
natorskiej. Nie zatrze to smutnego faktu,
że p. Hammerling z poręki „Piasta" otrzy›
mał mandal i rolę politycznego faktor:
doprowadzającego do sojuszu piastów
z obozem „Chjeny." Hammerling nie miał
nic wspólnego z chłopem, którego miał re-
prezentować wsenacie. Nie miał nic wspól-
nego z żadnąideją ludową. 1 jeżeli chodzi
o sprawiedliwość, to wina jego jest bardzo
mała w porównaniu z winą tych, którzy
z niego w Polsce wpływową osobę zrobili.
Dlaczego Hammerling miał mieć gorsze o
sobie mniemanie, niż mieli o nim przywód
cy piastowcówz panem Wincentym Wito-
semna czele?

Logicznie rzecz biorąc, „obywatel ha-
wajski", odpoczywający teraz po trudach,
politycznych w Ameryce, powinien złożyć
natychmiast mandat senatorski. Tego na-
pewno nie zrobi. Przygarnie wyrzucone
go z „Piasta" Hammerlinga, obóz „narodo

o ile uzna, że lego rodzaju talent fak-
ki jest mu jeszcze potrzebny.

   

 

  

  

  

 

   

UNIWERSYTET OKRATNSKI W POLSCE .

Bostoński „Christian Science Moni-
tor" donosi, że rząd polski, na czele które-
go stoi premjer Władysław Grabski, posta-
nowił wybudować uniwersytet ukraiński,
którego oddawna domagają się Rusini ze
Wschodniej Małopolski. Uniwersytet ma
stanąć w Warszawie.

Krok ten rządu polskiego będzie miał
doniosłe znaczenie, nietylko ze względu na
samych Rusinów, ale utnie propagandę,
którą na tymtle prowadzą dzisiaj - Mo
skwa, Niemcy i Czechy, Czesi specjalnie
faworyzują Ukraińców, kształcących się w
yższych zakładach naukowych w Pradze.

Uniwersytet ukraiński w Warszawie be-
dzie dowodem, że Polska wobec mniejszo-
ści narodowych zachowuje się tolerancy
nie, wbrew ciągłym naszczekiwaniom jej
wrogów.
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KANDYDATURA GUB. SMITHA .

Kandydatem na prezydenta Stanów
Zjednoczonych obwołany został ostatnio
gubernator stanu New York, Al Smith. -
Kandydatrua nie jest bynajmniej niespo
dzianką, ponieważ p. Smith jest popular
ny i nietylko we własnym stanie, ale i w
innych. Wobec słybego poparcia, jakie
ma główny kandydat demokratów, zięć
zmarłego Woodrow Wilsona, p. MacAdoo,
wysunięcie na szachownicy politycznej p.
Smith'a, nie jest pozbawione znaczenia.

Nie znaczy to jeszcze, że gubernator
na zjeździe czerwcowym w Madison Squa-
re Garden zdobędzie dostateczną ilość de-
legatów i nominację otrzyma. Wkażdym
razie udział jego w wyścigu do Białego Do-
mu, nada kampanii partji demokratycznej
sporo ożywienia.

Cacao
DO CZEGO SIE BIORA KSIEZA
Niedawno zorganizowała się w Mil.

waukce, stanu Wisconsin, spółka koloniza-

 

 

 

cyjna z kapitałem 150,000 dolarów. Or
ganizatoramii zdłożycielami . Góral,

 

wydawca „Nowin" w Milwaukee, zarządca
lego pisma J, Łukąszewski i dr. Miętus.

Nowa spółka ma operować w stanach
Wisconsin i Będzie sprzedawać
grunta, budować domy, miasteczka, drogi.
Ma zakładać firmy handlowe, organizować
komninkację lądową, wodną i prawdopo-
dobnie powietrzną. Ks. Góral podobno już
zrobił niezły interes na sprzedaży farmy
we Florydzie jezuitom. Teraz „interes"
roższerza. Na początek nowa kompanja
sprzedaje akcje po sto dolarówsztuka.

Księżonr zamało widać dochodów pa-
rafjalnych. Coraz energiczniej śmielej za-
biegają o dobra ziemskie, owieczkom swo-
im obiecując królestwo niebieskie, albo ko-
Jonizacyjne dobra, które się mogą łatwo o-
kazać na... księżycu

i

    

  

 

 

 

cała rodzina, Nawet Wacio Gór-
ski przybył na czas, ażeby po
raz ostatni uścisnąć zadnią nóż»
kę konającego pies

Że śmierć Pingy (tak bowiem
było na imię zmariemu), była

 

NA MARGINESIE DNIA

HAKI-BET

'
Ywielkim ciosem dla rodziny mi- |strza, świadczy fakt, że mistrzna wieść o zapadnięciu poważnie   na zdrowiu jedynej swej psiej |pociechy, odwołał koncerty i..sznelcugiem" pomkngl do Chi-cago do łoża konającego Pingy,zabierając po drodzę  «ztorechnajwybitniejszych psich leka-rzy.Koło domu boleści zgroma-dzone już były tłumy współczu»jących mistrzowi i jego piesko-wi. |Przedstawiciele Wydziału,którego mistrz wciąż jeszczejest patronem, przedstawicieleserco-jezusowego Zjednoczenia,przedstawiciele kahału związko-wego na czele z Żychlińskim iPrzyprawą oraz przedstawicielewszystkich mniejszych i więk-szych „susajd" ubezpieczeniowo-pacierzowych pogrążeni w bóluoczekiwali trwoźnie na biulety-ny o stanię zdrowia psiego pa-cjenta. Co jeden biuletyn to byłsmutniejszy. Życie ukochanegoprzez państwo Ignacostwo pies-ka ulatniało się nieubłaganie po-mimo zabiegów lekarzyoraz mo-

  

| dłówdziewic różańcowych i sa-mej p:pi Heleny, która chwila-mi dostawała tak strasznychspazmów, że weterynarze niewiedzieli, kogo mają ratować-pieska, czy panią Helenę. Rato-wali jednak pieska, bo wiedzie-li, że pani Heleniei tak się nicnie stanie, m zresztą, jako spe-cjaliści od psich dolegliwości niewiedzieli, co radzić na słabośćkobiecą.Gdy całe otoczenie wewnątrzi nazewnątrz odchodziło od reaz-tek zdrowego rozumu, któregonigdy za wiele nie posiadało, -gdy jedni szlochali głośno, a in-ni modlili się, jeden mistrz za-chował iście stoicki spokój. Stału wzgłowia ukochanej istotyze skrzyżowanemi na piersiachrękoma i powtarzał: Jeszcze je-den cios spuszczasz na mnie, Pa-nie, lecz i ten zniosę.  Spiżowospokojna postać mistrza budziławe wszystkich podziw. Nawetkonający piesek zdawał się oce-niać męstwo mistrza i pana, bołaskawie merdnął w jego stronęmartwiejącym ogonkiem. Czte-rech lekarzy trzymało konającąpsią istotę za wszystkie czterynóżki, badając puls. Pani Helenatrzymała za ogonek, Jeden tylkomistrz nie trzymał za nie, bonie miał za co trzymać. Umiera-jący piesek był niestety, rodza-ju żeńskiego. ,Puls w przednich nóżkachprzetał bić, co było dowodem,że katastrofa zbliża się nieubla-ganie. Pozostali dwaj lekarzeprzy zadnich nden drugiego:W tem pani Helena, trzymającpiątą psią kończynę, wykrzyknę-ła spazmattycznie: Oj, czuję, czu-ję! Lecz nie był to już puls, cozbolała pani Helena czuła. Pie-sek dostał ostatniego ataku bie-gunki, drgnął silnie i w zionglswego psiego ducha. Być może,żę pani Helena poczuła wówczasulatniającą się duszę pieska, której ślady pozostały na drogiej,jedwabnej poduszce.

 

   

  

 

  
  

Wśród zgromadzonych |przyłożu przed chwilą zmarlego pie-ska zapanowała grobowa cisza.przerywana spazmami pani He-leny. Mistrz podszedł do zmarłego, i by się przekonać nama: |calnie, że ukochany przez niegonadowszystko w świecie Pingynie żyje. wziął nieboszczyka zcałem dostojeństwem fortepja-nisty za ogonek, pqtnymał

chwilę i powiedział ze smutną

powagą: Zaiste, stało się, Pin-

gy nie jest już z tego świata.

Tutaj męstwo mistrza się zała-

mało, bo zaledwie zdążył wymó-

wić te słowa, ryknął jak bóbr i

zwalił się w boleści u nóg nile-

boszczyka. Serce krajało się,

patrząc na ból długowiosego mi-

strza, który szlochając, mówił

urywanym głosem: Panie, za co

mnie tak ciężko karzesź? Chcia-

lem być w Polsce królem i dja»

 

 

 

bli całę moje królestwo wzięli;

zgodziłem się wreszcie zostać

prezydentem, lecz i z tego nic

nie wyszło, bo najukochańsi moi

endecy nawet na kandydata

mnie nie postawili. Cóż mi w

pozostało? Pingy, Helenka i

fortepjan. 1 z tych trzech po-

ciech, Ty Panie, jedną mi dziś

zabrałeś. O boleści! - Szloch

mistrza zagłuszony został szlo-

chem nazewnątrz. Główny bo-

wiem lekarz oznajmił zebranym

tłumom parafjalno - wydziało-

wym (w innych sferach mistrz

i jego piesek wielbicieli nie po-

siadają), że zgon nastąpił fak-

tycznie i, że przyczyną ierci

były dwie choroby: nosacizna i

rozwolnienie, które zostały spo-

wodowane nadmiarem pieszczot,

jakiemi państwo Ignacostwo u-

kochanego Pingy obdarzali, oraz

brakiem ruchu.

Mocno chwiejący się „prazy-

dent" Żychliński,

ny przez swego pachołka Przy-

prawę, wołał do mistrza, który

na chwilę ukazał się zbolały we

drzwiach: Mistrzu, napijem się,

zalejem smutek! Nie wiadomo,

co chronicznie pijena chluba

Związku chciała wiycej ryknąć,

bo Jan z Przeciszowa, będąc zda-

nia, że zawcześnie jeszcze na sty-

pę, zatknął swoją redaktorską

ręką „prazydencką" gębę. ,

   

  

 

 
  

Całe popołudnie mistrz przyje

mował kondolencje od wszyst.

kich wielkości „sosajdowych", a

pani Helena targowała się z „un-

dertekierami", którzy tłumnie

zjawili się do rezydencji państ.

wa Ignacostwa. Targu nie dobi-

to i zbolała pani Helena zdecy-

dowała się zwłoki Pingy pod-

dać kremacji, a popioły zabrać

ze sobą i jako relikwje ofiaro-

dać endekom.

Jeżeli już taka była wola nie-

bios, że piesek Pingy musiał się

rozstać z tym światem, to dla-

czego nie uczynił on tego wtedy,

kiedy mistrz był premjerem?-

Gdybytragedja ta stała się wów

czas, to mistrz niezawodnie po-

rzuciłby wszystkie sprawy pań-

stwowe'i pośpieszyłby do kona:

jącego Pingy, a rezultat byłby

taki, że mistrz miałby mniej

czasu do zabagnienia spraw Pol-

ski. z

..0 Pingy, czemuś nie skonał

wtedy!

Ktoś może powiedziałby, że

takie zachowanie się premjera

ośmieszyłoby Polskę. Próżna o-

bawa, Mistrz tyle głupstw i bła-

zeństw nawyczyniał że jedno

błazeństwo lub głupstwo więcej,

nie zrobiłoby wielkiej różnicy.

A czy obecne błazeństwo mi-

strza nie ośmiesza Polski? Prze-

cież pisma amerykańskie, opisu-

jące detale choroby pieska i bo-

leści mistrzowej, nazywały go

stale „były premjer Polski".

 

Niestety, miała Polska: paja-

cowego premiera, który nietyl-

ko zapaskudził gruntownie spra-

wy państwowe Polski, lecz i nie-

mniej gruntownie Ją ośmieszył.

Jednak zdrowa opinja polska

winna wykazać swoim i obcym,

że nie Polska w tem winna, iż

los narzucił jej na premjera for-

tepjaniste, rozpaczającego nad

zdechłym pelną. Trzeba przeko-

nać swoich i obcych, że za bla-

zeństwa swoje jest odpowie-

dzialny mistrz wraz z mistrzo› |

wą - i nikt więcej.

My ze swej strony wyrażamy

mistrzowi kondolencję z powodu

psiej straty, lecz jednocześnie

błagamy, by nie robił już ece)

psich błazeństw, by nie ośmie-

szał się więcej, gdyż jest już

gruntownie ośmieszony.

  

Odczuwając głęboko głęboki,

smutek państwa Ignacostwa po

zdechłym piesku, radzimy .zu-

pełnie szczerze nie nabywać dru-

giego, gdyż psy przeciętnie żyją

i tu lat, a więc znów |

ę piesek prze- |

niesie się wcześniej .do psiego |

królestwa niebieskiego, niż jego |

państwo, i znów dom Ignacost- |

wa będzie pełen boleści. Jeżeli |

więc ani pan Ignacy, ani pani W

Helena nie mogą obyć się bez

żywej istoty, radzimy kupić so- |

bie australijskiego żółwia, któ- |

ry żyje około 700 lat. A wtedy |

nie będzie obawy, żę mistrz z V

mistrzową przeżyją żółwia, a co

zatem idzie, nie będzie smutku

i rozpaczy: wątpimy bowiem, a-

by żółw był tak zdegenerowany

uczuciowo, jak mistrz i mistrzo-

  

 

wa, i rozpaczał po stracie istot

innego niż sam gatunku. Żółw

rozpacza po stracie żółwia, pies

po stracie psa, normalny zaś

człowiek po stracie człowieka, a

tylko pan Ignacy z panią Igna-

cową rozpaczają - już nie do

śmieszności, a do idjotyzmu - |

po stracie chińskiego pieska.

Kup sobie, mistrzu, żółwia,

żyjącego 700 lat, a świat będzie

miał gwarancję, że podobnego

błazeństwa, jak z pieskiem Pin-

gy, więcej nie ujrzy.

Z@K]
MILJARDERZY W WIĘZIE-NIC.
Echa operacji w P. K. 0. - 15miljardów marek zgubiło hultajską trójkę.
W uzupełnieniu podanej przeznas wiadomości o p o m y I c e,popełnionej" przez kasjera P. K.0. przy wypłacie czeku, możemypodać obecnie bliższe szczegóływydarzenia.Po stwierdzeniu, iż kasjer P.K. O., p. Raczyński, miast 15miljonów wpłacił na czek Zinwalidów przy ulicy Żórawi23, 15 miljardówi po zawiado-mieniu o tem władz policyjnychkomisarjatu 10-go, natychmiastwydane zostały przez nadkomi-sarza p. Szadkowskiego rozlegiezarządzenia, mające na celu od-nalezienie odbiorcy 15 miljar-dów, którym okazał się inkasentZw. Inwalidów, Ludwik Lerc, zamieszkały przy placu Kazimie-rza Wielkiego nr. 4.Mimo, iż Lerca w mieszkaniunie zastano, zaś w Związku In-walidów ustalono jedynie, iżwpłaciwszy 15 miljoówz tytułuzrealizowanego czeku, Lerc wię-cej się w biurze nie pokazał -prowadzono przez 24 godzinydalsze za nim poszukiwania,

Trafne obserwacje

 
   

doprowadziły ostatecznie do uję-cia go wczoraj wieczorem. -Lerc, 26-letni młodzieniec, po-siadający T-klasowe wyksztaice-nie gimnazjalne, jest inwalidą.Od połowy marca przyjęty zo-stał przez kierownika -radakcjip. Tadeusza Jancewskiego, naposadę inkasenta.W toku dociekań policji, usta-lono, że Lere
ma w Warszawie przyjaciółkę.
niejaką Elżbietę Wrześniewską.zamieszkałą przy ulicy -Nowo-godzkiej 28 oraz że przyjaźnisię również z inkasentem Związku 18-letnem Eug. Gajewskim,zamieszkałym przy ulicy Chmielnej nr. 110.Aresztowany wczoraj wieczo-rem Lerc kategorycznie zaprze-czyl, jakoby otrzymał z P. KO. coś więcej ponad 15 miljo-nów marek.Przekazany do rozporządzeniaurzędu śledczego i wzięły w o-gień pytań przez komisarza Szabrańskiego, który _począl /muprzedstawiać świadków biesadyjego w barze, następnie czynio-nych zakupów i t. d. Lere osta-tecznie wyznał, że istotnie po-myłkowo wypłacone mu miljar-
dy'prZS'wlaszczył sobie. .Twier-

dził, że

 

całą sumę oddał koledze swemu,

Gajewskiemu.

Aresztowany Gajewski, przy-

znał się również do przejęcia

miljardów, zaprzeczył jednak by

otrzymał sumę całkowitą.

Badany o miejsce ukrycia,

wskazał je niebawem.

Okazało się, iż miejscem tem

jest piwnica domu, w którym

Gajewski zamieszkuje.

Policja udała się tam i isto-

tnie odnalazła w piwnicy 10 mie

Ijardów marek.

Przy dociekaniu, gdzie podzia

no resztę miljardów, p. Stabrati-

ski stwierdził, że Lerc przedew

szystkum dokonał zakupu kosz-

towności. W magazynie Jubiler

skim Jakowiaka nabył dwa zło-

te zegarki i bransoletę, - na-

stępnie zamówił u krawca kilka

garniturów i palt, wreszcie jął

wydawać znaczne sumy na liba-

cje.

Część miljardów otrzymał Ga

jewski oraz Wrześniewska, któ-

rą takż, aresztowano. Odebrano

nn,
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  SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
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Cena 30¢

Zapyfojcie w apfice

W. F. SEVERA CO.
CEDAR RAPIDS, IOWA    

od niej bransoletę i zegarek, na

byte przez Lerca.

W rezultacie cała trójka nie-

doszłych miljarderów znajduje

się obecnie za kratami.
 

Ob. J. D. z Bronx. -W. pism
szem ogłasza się wielu lekarzy. O
rego Wam chodzi, nie wiemy. gdyś
wielu z nich leczy na reumatyzm. żad
nego z ogłaszających, się lekarzy po-
lecnć specjalnie nie możemy. Musicie
sami zdecydować się na wybo:

  

Ob, W. M. W. w R. I
- „Nowy Świat" nie przyjmuje zad»
nych robót drukarskich. Zgłoście se
do ob. Mazurowekiego, 431 East 11
St., NewYork City, N. Y

 

0b. P. P. s Sthenectudy, S. 4
Adres .... Driennika Chieagoskiego
1455 W. Division St., Chicago. !!!
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Polityka Międzynarodowa 8
BRONIBLAW D. KUŁAKOWSKI=z

ZATARG AMERYKANSKO-JAPONSKI

Nowe prawo imigracyjne narobiło dużo wrzawy, częściowotylko usprawiedliwionej. Jak zwykle bywa, największy hałas po-wstał na tle, które wcale na to się nie nadawało, jeśli miało byćna serjo brane. Hałasem w polityce jeno słabych nastraszyć mo-zna. Strachy to na Lachy tylko, zwłaszcza gdy taki SkirmuntRałasówlitewskich z urzędu słucha. Chciano hałasem trąb jery-chońskich pokryć spokojny głos narodu, który wchłonął zbyt wieleobcych pierwiastków i obawiając się wielkiej wojny pomiędzy bia-łą a żółta rasą, słusznie czy niesłusznie, na razie jest to bez zna-czenia, chce jaknaprędzej dojść do jakiej takiej jednolitości. Niechce w razie wojny mieé NEUTRALNYOH w najlepszym razie mie-szkańców, jeśli nie wrogów domowych. Może się mylić co do tychlub innych przybyszów; może używać śmiesznych argumentów,wynalezionych na poczekaniu przez pseudo-uczonych w rodzajuowej „nordyckiej" rasy, wyższej jakoby od innych, może przezniedomówienia, jak np. w sprawie immigracji z Polski, wywołaćwrażenie niechęci względem Polaków, gdy tylko o pewną kate-gorję polskich obywateli chodziło, ale nie wiecami tłumnemi, nieprotestamitakie rzeczy rozstrzygać. My polacy nie powinniśmy za-pominać o wiecu w Madison Garden, któremu przewodniczył źlepoinformowany i zbyt lekkomyślnie traktujący sprawę żydowskąw Polsce obecny Sekretarz Stanu Hughes. Nie zapominajmy ilete „anty-pogromowe" wiece nam zaszkodziły.

-

Przecież na tychwiecach żądano nie wpuszczania polaków do Ameryki jako po-gromczyków! A dzisiaj polacy występują przeciw ograniczeniu im-migracji solidarnie z autorami ówczesnych rezolucji! My właśnie,powinniśmy unikać w polityce stadowego instynktu. Winniśmykie-rować się rozumem. Winniśmy pomagać krajowi, aby do emigra-cji polaków z Polski nie dopuszczać, lecz przeciwnie najenergicz-niejszych zatrzymać.
* * Ameryka ma dość imigracji. Jej to prawo wyłączne, Nie za-pominajmy, że bardzo niedawno chciały państwa europejskie zmu-sić Polskę, aby dawała przytułek wszelkim obcoplemiennym ucie-kinierom z Rosji, same nie wpuszczając ich jak zarazy, Nie miejmy dwuch moralności, dwuch polityk, jednej na eksport, drugiejdla domu. Nie zapominajmy o „neutralnych", którzy będąc obywatelami Polski przypatrywali się walkom ulicznym dzieci polskichw obronie Lwowa od najeźdzcy. Nie sądźmy, że Amerykanie majątak krótką pamięć, jak my. Znają dobrze przebieg właściwyIwow-skich zaburzeń,

Następnie przeoczono zupełnie podłoże robotnicze tej spra-wy. Nie wchodzę tu w zagadnienia wyższej moralności społecznej.
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Morderca Thaw badany przez "lekarzy uznany został
sza żona Evelyn uporczywie twierdzi, że Thaw jest obłąkany 

 
ie normalnym, podczas gdy jego pierw»

k

 

 Stwierdzam tylko fakt, że wszędzie, gazia ruch zawodowy wy.walczył znośniejsze warunki życia, wyższą stopę życiową, gdziedoprowadził do zaniku rezerwowej armji pracy, wszędzie to w na-wpół socjalistycznej Australji, czy to w opartej na „zamkniętymwarsztacie" Ameryce, wszędzie zjawiała się sprawa ograniczeniaimmigracji, przyczem za ograniczeniem byli zazwyczaj robotnicya przeciw wielki kapital.
Są to sprawy, których nie można zbywać frazesami o „wol.nej Ameryce", Nie naśladujmy panówz Kongresu, którzy zacho-
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 wują się wobec najpoważniejszych spraw, Jak: wiecownicy z podkościoła, lub jak politycy wguście Lloyd George'a,

Kongreś popełnił błąd wielki, Nagle, nieopatrznie postawił
kwestję japońską na ostrzu noża.

Przekreślono jednym zamachem mądrą politykę Roosevelta.Dla stu kilkudziesięciu Japończyków, którzy dostawali się roczniedo Ameryki na podstawie tak zwanego Gentlemen's Agreement,a których nie zechciał nagle widzieć u siebie dzisie zy Kongres,dotknięto najdraźliwsze uczucia najdraźliwszego w świece itarodu.Popełnono w pośpiechu błąd, który może się odbić na losach Euro-py i Ameryki,
W Japonii powstała już myśl

Kongresu kolorowych ras,
wzięty.

  

zwołania międzynarodowego
a naród to konserwatywny i za.
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x podaniem aoklad:
® w tajemolcy.

Polonja tutejsza bierze się na

'serjodo „obyw

go. Z liczby 125-c

wanych, rodaków naszych było

najwięcej, bo aż 25-ciu, co też

sama prasa amerykańska zazna-

eza, dając nany ten kredyt,

Otóż, szanowni Rodacy, bierz.

- ASPIRYNA

Wystrzegajcie się imitacji

mysię na serjo do pracy, by móc
pokazać Amerykanom, że m je-
steśmy zdolni i ambitni. Nie za-
piajmy 'wniczem, ale bierzmy

się do dziela, bo Stany Zjedno-
czone są otwarte dla każdego o-
bywatela do brania udziału w
wielkich sposobnościach, do do-
brobytu. A to możemy wykonać
tylko przez wstępowanie do To-
warzystw, a szczególnie do Klu-
Dów Obywatelskich i przez bra-
nie czynnego udziału w tychże,
Wienczas tylko możemy czegoś
konaé.

Górą Rodacy!

yczliwy,

Stanisław J. Niżałowski,

 
  

 

z   

 

 

Nadmiar wody

Wobec tego, iż w zbiornikach

wody miasta New York w Croton
Lakes jest zadużo wody i'z tego

powodu nadmiar odsyłany jest

przez Kanały upływowe, miasto

traci dziennie 1,500,000,000 galo-

nów wody, co przedstawią war-

tość: 200,000, dolarów,

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy

"Bayer" na paczce lub na tabletce

nie otrzymujesz _prawdziwego

Bayer wyrobu, przepisywanego

przez lekarzy przez przeszło dwa-

dzieścia trzy lata i uznanego przez

miljony, jako doskonały na:

 

Zaziębienie _Ból głowy

Ból zębów Lumbago

Ból Uszu Reumatyzm

Neuralaję -Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a Ta-

bletki Aspiryny", Każda cała pa-
czka zawiera właściwe wskazów.
ki. Wygodne pudełko z 12 tablet.
kami kosztuje kilka centów, Ap.
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi«
ryna Jest marką ochronną wyro« *
bow Bayera Monoaceticacidester '
Salicylicacid,
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św. Bartłomieja przy ulicy
Mill River Road.

lu. Tow. przeznacza na trzy głó-
wne cele: '

tu Naukowe
deusza Kościus

2) Na fundusz stypendyjny, któ
ry przewiduje pomoc materjalną
b

  

y
wiecu Senatora Woźnickiego, d.
28 marca, rb.:

Yonkers, urządza: przedstawienie
kinematograficzne, pod tytułem
Miesiąc Wędrówki po Polscei bal
wniedzielę, dnia 27-g0 kwietnia,
br, o godz. 4:30 po pol, w sali

fSn“

Dochód z przedstawienia i ba-

1) Na fundusz budowyInstytu-
t Badawczego im, Ta-  

iednym a zdolnym studentom z
\ a studja do

niwersyletów amerykańskich.
3) Na inwalidów wojennych w
olsce.
Spodziewamysię, iż Szan. Po-

onja w Yonkers i okolicy przy-
ędzie jaknajliczniej i poprze te

  

 

  

  

Antecki
Kłos....
Fr. Jazowski ,
W. Peltz ..

 

1.00
1.00
1.00
1.00

 omitet T, Pol. Am. Weteranów:
B. Kowalski
S. Rajkowski
P. Jasiulko.

NEW BEDFORD, MASS.

 

ista imienna tych, którzy zło-
ofiary na cele oświatowe na 

 

W?. Cierpiał ..
J. Pamprowicz
Lulek ....

82.00
1.00
1.00

    

  

  

   

 

  

   

Sznajder . 1.00
Jan Miotła . 1.00
Mietleńska 1.00
R. Romano 1.00
Sawicki 1.00

1,00
1.00
1.00

; 1.00
Pawet Stanek 1.00
Boźniak .. 50
E. Alberska 1.00
J. Sadowski 250
Sz. Mierzej 1.00

1.00

 

E. Szubzda ..
Józef Tomasik ..
Wi Niedźwiedz. ,

sor ....
E. Jaworek

 

  

 

  

   

 

zydent Coolidge :z toną i "otoczeniem,
. |

Gałązka
Chyłek
w

50
2.00
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00

"1.00
3.00
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00
5.00
1.00

. 1.00

  

  

  

 

Jania Twaróg ,
Zarek..
Gonet ....
Koniczyński
J. Niemiec
Pelczar ....
L. Czarnecki
Lagowski
Al. Kilug

t

  

  

    

   

   
   

M. Such .
WH Kuczewski
Wł. Podbielski .
J. Szczur,
L. Peltz
St. Karczmarczy

 

  

 

   

Razem
Drobna składka .

Razem
Z tego zapłaconoza salę S

pozostałą sumę 883,53 wręczo-
no Senatorowi _Wożnickiemu:

Jan L. Kolano, sekr.

 

Sprawozdanie z uchwał za-

padłych na posiedzeniu

Komitelurffzgerw‘. Krzyża .

Komitet Pomocy dla Polskie»
g0 Czerwonego Krzyża na osta-
tnim swoim posiedzeniu po prze
giądnięciu rachunków z wieczor
ku zapustnego w dniu 2 marca,
odbytego, uzyskał dotychczaso-
wego dochodu $50,
Na tym posiedzeniu polecono

sekretarzowi umieścić w prasie
sprostowanie z powodu sprawo-
zdania Komitetu przyjęcia gen.
J. Hallera, Sprawodzdanie poda:
ne w jednym z numerów ,,Kurje
ra Narodowego"; wymieniało w
pozycjach składek, jakoby Kom.
Pom. dla Polskiego Czerwonego
Krzyża wpłacił $10, co jest nie-
zgodne z prawdą. Kom. Pom.
Czerwonego Krzyża na podobny

 

 

cel pieniędzy nie dawał, bo fun-
dusze Komitetu przeznaczane są
tylko na cele humanitarne, zaś

i rystawyi przyjęcia,
Tak samo nikt z członków Ko

mitetu od siebie dla reklamy Ko
mitetu nie dawał. Krążące więc
pogłoski niniejszym pr tujemy.
Wiemy tylko, że pani Żytkiewi.
czowa wraz z córkamii gronem
młodych panienek, reprezentu-
jąca nieistniejący Biały Krzyż,
bardzo hałaśliwie się reklamo-
wala w czasie przyjęć generała
Hallera. Jednakże stwierdzamy,
że pani Żytkiewiczowa .nic nie
ma wspólnego z Komitetem Po-
mocy Czerwonego Krzyża w No
wym Yorku.
Wdniu 81 maja Komitet Cz.

Krzyża urządza zabawę i zara»
zem na takowej będzie otwarcie
rocznej kampanji, czyli zbiórki
na Polski Czerwony Krzyż. Za-
bawa odbędzie się w Domu Na-
rodowym w New Yorku.

Ponieważ posiedzenie przed.
świąteczne odbyć się nie mogło,
przeto wszystkich delegatów to-
warzystw zapraszamy na pierw.
szy piątek po Wielkiej nocy, tj.
25 kwietnia do Domu Narodowe
go przy 8 ulicy, w New Yorku.

Za Komitet Czerw. Krzyża
H, Boguszewski, sekr.

DETROIT
Fatalna pomyłka.

 

 

  

Niedawnej nocy dwóch poli-
cjantów detroiekich otrzymało po
strzały przez czterech podejrza-

ch jako -bndytow, których
chcieli zatrzymać. Postrzelonymi
policjantami są: Franciszek Ma-
jewski (6220 Burns Ave.) i Char
les Hulna (1028 Baldwn Ave.).
Wracając do domu, .spostrzegli
oni dorożkę automobiłową, krę-
cącą się po Gratioa St., między
Crane St. a Seminole St. Chcąc
się przekonać, kim sq pasazero-
wie, dorożkę tę zatrzyntali. -Je-
den z pierwszych, który zatrzy-
maną dorożkę opuszczał, strzelił
do policjanta Hulena i zranił go
lekko w głowę, Następnie inny,
uciekając, strzelił, trzykrotnie do
policjanta Majewskiego i zranił
go w prawą łopatkę. Jednego z
bandytów policjanci aresztowali.
3-ch innych policja spodziewa
się dostać gdyż znane
są ich nazwiska i adresy, Aresz-
towany bandyta podał swoję na

  

  

 zwisko jako Arthur Hoefner (lat
24, 423 Howard St.),

Jest to dar Marcina Browna, który obecnie bawi w Europie

 

  

DZIAŁ DLA KOBIET -

  

STRONICA 5

 
 

 

 

  
Marja Copley Thaw wydała mi.

dolarów, aby ratować syna,
któremu groziło krzesło elek.

tryczne

Kochanek czy ciele?
 

Marynarz floty /handlowej,
Jeau. Marie Bougeard, oddawna
podejrzewał swoją piękną Józe-
finę o złamanie mu wiary mał.
żeńskiej. Po powrocie z każdej
podróży _robił nieszczęśliwej
sceny zazdrości, wściekły, że nie
może złapać jej na gorącym
uczynku. Przed paru tygodnia-
mi, pracując w ogrodzie, poczuł
pod motyką coś twardego: od: |
rzucił ziemię; oczom jego uka-
zał się podejrzanych kształtów
pakunek, owinięty w cerate.
Bougeard natychmiast pobiegł
do sędziego śledzcego, oskarża.
jąc żonę o zabicie kochanka i
pochowanie! kb w ogrodzie, Wia-
dze zarządziły ek sh u m Ac j ę
zwłok, które okazały się zwło-
kami cielęcia... Pani Józefina
wyznała, że cielę to było jej ulu.
bieńcem, i gdy zdechło, pocho-
wala je w ogrodzie. Zazdrosny
małżonek jest obecnie pośmie
skiem całej gminy - twierdzi
jednak z uporem, że podczas je-
go pobytu u sędziego (żonie ka-
zal iść ze sobą) zaufana postu-
gaczka zamiast zwłok kochanka
podrzuciła cielę,

  

  

 
Gdyłłdćś na rękawiczce za-

czyna się pruć można to tym-
czasowo naprawić przez zakleje-  

nie plastrem angielskim. .Wy-
wrócić rękawiczkę na lewą stro-

e i ąć plaster odpowied-
niej miary, zwilżyć go i przy.
lepić tak żeby brzegi dziury się
stykały,
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Z dzigdziny'mody

Ponieważ haft jest w modzie,
dlatego niema prawie żadnej
sukni, na której nie widzieliśmy
małego choćby motywu hafto-
wanego. Ręczny haft oczywi»
ście góruje nietylko w wyglą«
dzie, ale i w cenie. Pozatem
dużo jest wzorów haftowanych
szenilem oraz szutatem.

Do każdej sukni nosić można
szalo z crepe de chine, bardzo
modne wtym czasie. Są to dłu-
gie szale, przystosowane do ko-
loru sukni, których końce są

ie zahaftowane, lub
przyozdobione recznie malowa-
nymi deseniami,

 

Dla wzbudzenia _większego
zainteresowania rękawami u su-
kien kobiecych - królowa mo-
da, zawyrokowała do sukien po-
południowych, rękawy sięgają-
ce do łokcia „aczkolwiek wąskie
długie rękawy są również w do-
brym tonie.

Bluzki -żakietowe | jaquets)
jeszcze są noszonę i zdaje się
pozostaną w użyciu przez cały
sezon wiosenny.

KUCHNIA,

Kalarepa duszona.

Ostrugawszy kalarepg, pokra-
jać ją w plasterki, dać do ron-
dla, podłożywszy dużą łyżkę ma
sła, podlać wodą lub rosołem i
dusić na wolnym ogniu i uwa-
żać abysię nie przypaliła i była
biała. Gdy miękka zarzucić tyż.
kę małą mąki, zalać wodą tyle,
aby był sos, posolić, dać odro-
binę pietruszki zielonej sieka»
nej, soli i cukru do smaku, zago-
tować i wydać na stół do mię.
sa, jakiego kto chce.
 

Brooklyn i okolica
 

0 czem,mówią wGreenpoint ?
 

 

Mamytu w Brooklynie w dziel»
nicy Greenpoint niemałą sensa-
cyjkę, która! już od szeregu ty-
godni stała się przedmiotem o-
gólnego zainteresowania.
. Cóż to? - pomyśli niejeden,
czyżby projektowany pr
Wincentego z Wierzchłosła
E - nie!
A może tragiczny zgon poko-

jowego ulubieńca imć pani Igna-
cowej tak zaintrygował Polonię
naszą?

L-i-i. C62 znown!
A zatem. ..
Otóż przedmiotem ogólnego za-

interesowania wdobie obecnej na
Greenpoint ies! niezaprzeczalnie

operetka pód tytułem „Noce Po-

ślubne;" którą w niedzielę dnia

27go kwietnia w Domu Narodo-

rym, 261 Driggs Ave. w Brookly-

wystawi chor Symfonja.

Coś pysznego! Treść o tyle

wspaniała, o ile jest interesują»

cym tytuł tej sztuki. Jest to praw.

dziwie humorystyczna bomba.

Biorge stronę techniczną pod u.

wagę, trzeba przyznać, iż si

matorskie Symfonji, to siły pier-

wszej marki i śmiało rzec można,

iż pod wprawną ręką artysty tea-

tralnego, p. Emcewicza, wiele do-

kazać potrafią.

Przytem chóry, tańce i kuple-
y. Coś epokowego.

Bliższe szczegóły w „Nowym

wiecie.!"

 

  

   

 

 

 

  

 

To-ski.

Baczność członkowie Tow.

Ośw. im. M.Konopnickiej
 

Posiedzenie -kwartalne wyżej

wspomnianego Tow., odbędzie się

dnia 23 b. m., o godz. &mej na

 

  

 

 

 

sali zwykłych posiedzeń w Domu

Narodowym przy Driggs Ave.

Do przyjaciół i sympatyków

. ,,Wyzwolenie"

w Brooklynie

Staraniem kola 74go Pol. Stron.

Lud. „Wyzwolenie" w dzielnicy

Williamsburgh, odbędzie się zaba

wa taneczna p. n. „Wieczorek dla

Wszystkich", w niedzielę, 27-g0

kwietnia, b. r. w Pułaski Hall,

(dawniej ob. Reguła), 66 North 7
ulica,

Ponieważ bale „Wyzwolenia"

odznaczają się doborowym pro-

gramemi towarzyską zabawą, -

przeto i tym razem Komitet do-

łoży wszelkich starań, ażeby Sz.

Polonię ubawić, a temsamem po-

lecić się względom Sz. Polonii na
przyszłość

Pozostajemy do usług

KOMITET.
 

 

Telefon Greenpoint. 6173 3

WM. H. WOODRUFF, D.D.8.
o TA

ue,
Brooklyn, M. Y,

10 rana doi poporGantno do't poporiantu,
dol £541 po potu wiecsóe,

W niedzielę ylko na zamówienia.
 

 

POLSCY LEKARZE
Sennmennonite t___

Telefon. Greenpoint 5118

Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
N. v.

shatten Ave. i Franklin t.yom. ra
08 1 do 1 popol. 1 od € do 1
„W niedzielę od 13 do 2 po południe:

---
Telefon, Suut 905

St. M. Lewandowski, M, D.
Specialinta-Chirurg

Nr

 

 

40 1 popol. 4doi wiec.
Awietn od # do 10 rana:

Ave.. anooKkiyN, w. V.
Bllako Hed Street

---

Dwa Biura w Brooklynie
568 Leonard St.

-

116 North sth 8t.bllsko Nassau Av.

.

blisko Berry St
04 i do 3 popołud 04 2 4019 raze
Od € do i wieczór 0480 9 wiecsów

Telephone, Greenpoint 1735, 303

-=-

Telefon, Greenpoint 327%

Dr. Marion R. Siudziński
GODZKN: OPIS:)WE m

1 403 po południu 60 ® wiecate
W niedzielę od 3do 19 rano

178
Dom Bedford A
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HAKL-BEY  

 

Trzeba się uczyć - upłynął wiek złoty.
* 1, KRASICKI,

W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej.

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
~ się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien-

nie pracy nad sobą, dadzą po pewnym czasie pokaźną sumę wiedzy.
Kształómy siebie i zachęcajmy do kształcenia innych, bo Wiedza - to

Potęga. Bądźmy potężni!

 

HISTORJA POWSZECHNA

Gdzie zamieszkują Hindusi Indusi) ? Jaki posiadają ustrój spo-
łeczny? Ile jest kast? Jaki był skutek rozdrobnienia narodu? Ja-

- kie religje panują w Indjach?
Hindusi, czyli Indusi należą do rodziny aryjskiej, od której

i my wywodzimy'swoje pochodzenie. Zamieszkują oni żyzne do-
liny dwóch wielkich azjatyckich rzek: Indusi Gangesu, oraz pozo-
stałą część półwyspu Indostańskiego. Gdy Hindusi opanowali In-
dje w roku 1500 przed Chrystusem zastali oni tam osiedlone już
oddawna liczne plemiona ciemnoskórych nie-aryjskiego pochodze-
nia. Przybyli Hindusi wyparli część tubylców z żyznych dolin, a
resztę ujarzmili i zamienili w kastę niewolników, Z biegiem czasu
pokonani, których zawsze jednak była większość, przyjęli język,
zwyczaje i religję zaborców i według wyrażenia jednego historyka,,
„stali się Avjanami we wszystkiem, z wyjątkiem pochodzenia".

Wskutek mieszaniny ras wytworzył się podział społeczeństwa

 

klas, czyli hierarchij społecznych. Do pierwszej, uprzywi-
'lejowanej klasy należeli arystokraci i wojownicy; do drugiej -
Bramini, czyli kapłani; do trzeciej - rolnicy i kupcy; do czwar-
tej Sudras, to jest osobnicy pochodzenia nie-aryjskiego; Poniżej
tych czterech stała kasta tak zwanych Parjasów, który tworzą
hu xIAin njburdziej upośledzońć ‘fl‘q lise indy}-
skiego proletarjatu, Wszystkie te klasy były oddzielone od siebie
jakoby nieprzebytym murem, lub niezgłębioną przepaściig. Czlon-
kom różnych klas nie wolno było pod karą śmierci zawierać mię-
dzy sobą małżeństw, nie wolno było spożywać jadła przy jednym
stole, nie wolno było nawet dotknąć się ubrania,,

Rozwój tego szczególnego systemu społecznego nanego pod
nazwą kastowości był jednym z najważniejszych faktówhistorycz-
nych w Indjach. System ten z biegiem czasu ulegał pewnym prze-
mainom i obecnie jest już mniej srogi niż był dawniej. Dziś istnie-
jąca kastowość w Indjach ma raczej podłoże ekonomlczno-prze-

mysłowe. Ludzie, zajmujący się pewnym rzemiosłem, tworzą jak-

„by zamkniętą grupę, rządzącą się odrębnemi regułami. Liczba
kast w Indjach wynosi obecnie przeszło dwa tysięce. Ten anor-

malny ustrój społeczny wydał tragiczne rezultaty dla polityczne-

 

a,Indji, Hindusi, rozbici w swej jedności narodowej, roz-
dmcleni tradycyjnemi przesądami, stali się łatwo łupem zaborczej
Anglii. Anglja, postępując w myśl starej, niecnej zasady „dziel
i rządź" podtrzymuje i pielęgnuje troskliwie sztuczny ów podział,
istniejący w łonie indyjskiego narodu. W osgamk‘h czasach poja-

wiło się jednak w Indjach kilka szlachetnych i genjalnych jedno-

stek, którzy wysilają cały swój genjusz, aby. przekonać Hindusów

o zgubności systemu kastowego i o potrzebie zlania się w jedną,

zwartą, potężną nację, która mogłaby zrzucić z siebie hańbiące

jarzmo angielskiego zaborcy. Do wielkich tych patrjotów hindu-

skich należywięziony przez Anglików niepodległościowiec Ghandi,

oraz najgenjalniejszy pisarz doby współczesnej Rabindranat Ta-

ore.

W Indjach istnieją dwa rodzaje religij: braminizm i buddyzm.

Braminizm otrzymał swą nazwę od słowa Brahma, co po hin-

dusku oznacza Najw

osoba trójcy święt

  

ższa Istota, twórca wszechrzeczy i pierwsza

. Wskład bramińskiej trójcy wchodzą prócz

Brakmy bogowie Visznu i Siwa, Najgłówniejszym dogmatem re-

ligji bramińskiej jest dogmat o odrodzeniu człowieka, czyli o wcie-

Jeniu dusz. Według tego dogmatu dusza człowieka zaraz po tegoż

śmierci wciela się w inne ciało. Jeśli zmarły .był człowiekiem do-

brym i prawym, dusza jego wchodzi w osobnika, nalezącego do
„wyższej kasty Jeśli zaś zmarły był człowiekiem złym - dusza

jego wciela się w jakie nieczyste zwierzę, naprzykład świnię, hje-
nę itp.

Założycielem drugiej religji, znanej pod mianem buddyzmu,

był Budda, wielki nauczyciel moralności i reformator, który żył w

szóstym wieku przed Chrystusem, Był on potomkiem bogatej, ary-

atokratyczne: rodziny, lecz zapoznawszy się zbliżka z nędzą i upo-

śledzeniem prostego ludu, zrzekł się bogactw i tytułów i udał się

na tułaczkę. Po jakimś czasie Budda, spędziwszy na rozmyślaniu

dłuższy czas, zaczął głosić wśród ludu nową naukę. Zasady tej na-

uki były bardzo proste: zbawienie osiąga się przez czystość serca

i dobre uczynki przez jałmużnę i współczucie dla wszystkich stwo-

rzeń żyjących, a nie przez wypełnianie mechanicznychobrządków

i praktyk religijnych. Ze wszystkich twórców istniejących religi

Budda najbardziej zbliżony jest do (hrvstusa Obecnie liczba wy-

znawców Buddy jest większa, aniżeli wyznawców Jezusa i Maho-

meta razem, Buddyzm jest obecnie religją trzecież częśclwszyst-

kich ludzi świata.

 

' PRASA POLSKA0 PRASIE AMERYKANSKIEJ

Znaczenie sensacji i służby reporterskiej. - Ciekawe, ale

niezupełnie trafne uwagi
 

Pismo amerykańskie niu po-

siada też pod swym nagłówkiem

żadnego podtytułu, podczas gdy
w Europie prawie każde określa

w nim z góry SWÓJ charakter,
(organ partji, pismo niezależne

i t. d.), a jest tylko news-paper,

papier gazeciarski, Nowości a

nowości, aby tylko czytelnika po

drażnić Jakiego gatunku-są te

nowości, na tem mało komu za-

leży. Jest to zawarcie pokoju-»

dobrze; popełniono gdzie mor-

derstwo - dobrze; stało się to

w miejscu - jeszcze lepiej.

Dnia 28 czerwca 1919 r. po-

wiesił się w New Yorku we wię-

zieniu pewien lekarz, podejrza-

ny o otrucie swej żony, chociaż

stale zapewniał o swej niewin-

ności, Powyższa sensacja kry-

minalna była dla pewnych pism

nowoJurAkxch o wiele ważniej›.
szą, niż całe zawarcie pokoju.
Kupiłem sobie jak zwykle nu-
mer, gdzie rzeczywiście pod 5
centymetrowym wysokim tytu.
łem głoszono urbi et orbi o sa-
mobójstwie lekarza, a cała pier-
wsza strona poświęcona była

, bliższym szczegółom; wypełnio-
na interwiewami z więźniami i  

t. p. Przeglądając numer, dopie-
ro gdzieś na .4 stronie, wśród
różnych telegramów, znalazłem:
„Niemcy podpisali traktat po-
kojowy".

Sensacyjność owa za każdą ce
nę przejawia się także w nerwo
wym układzie treści, a także
pod względem. typograficznym.
Mordy, polityka, katastrofy, zde
rzenia pociągów, kradzieże, czy
ny prezydenta, 'sławne osoby,
wyroki tego. lub owego osobni-
ka, pożary, pomieszane jak bi.
gos bez ładu, bez żadnego syste-
mu.

Pod względem technicznym
przyznać trzeba dziennikom a-
merykańskim znaczną wysokość.
Nietylko, że codziennie zawiera»
ją szereg aktualnych obrazków,
ale często wykończone są w kil.
ku kolorach, na co gazety euro-
pejskie rzadko się zdobywają.
A tak jak technika typografi-
czna, do której należą linotypy,
i olbrzymie maszyny rotacyjne,
udoskonaloną jest również tech
nika redakcyjna. Na czele stoi
agencja dziennikarska „Associa
ted Bress" i ol
brzymią siecią telegraficzną i te  

 

Russel Thaw, nieślubny syn H. K.
Thaw, który" obecnie jest pod o-
picky swe} matki Evelyn Nesbit

 

lefoniczną i całym sztabem ko-
respondentów z całej kuli ziem-
skiej. Każda redakcja również
posiada nietylko stałych redak-
torów, ale szereg koresponden-
tówi współpracowników.
W prasię amerykańskiej roz.

“mete sig glownie reporterstwo
i można powiedzieć, ze 2urnali-
sta amerykański jest głównie re
porterem i że w Ameryce służ.
ba sprawozdawcza osiągnęła tu
mebyuałą wosokość. Wszystko,
co się dzieje, jest dla Ameryka-
nina godne do zamieszczenia, na
turalnie na swem miejscu, Je-
żeli wielki dziennik notuje na-
wet blahe wyroki i oświadczenia
polityków, pismo prowincjonal

ne mteresme sig tem, kto dzi-

siaj do miasteczka przybył i co

tam się go, czemu to chce wie.

mu zdziwieniu przystapil do

mnie na pewnym małym dwor.

cu w Omaha chłopiec, może 12-

letni z zapytaniem, co tam ro-

big. Poqieważ młodego pana je.
szcze w życiu nie widziałem, py-
tam się go Czemu to chce wie.
dzieć? - Celem umieszczenia w
gazecie - odrzekł chłopiec i wy
ciągnął notes. Sprytny fedaktor
wysłał również sprytnego chłop
ca, który ze swoją inteligencja
wystarczal na zanotowanie na-
zwiska. -_ ,

Służba reporterska zależnie
od wielkości dzienników, docho-
dzi jednak do olbrzymich gra-
mic. Reporterzy wielkich dzien-
ników są mężami pióra tak go-
dnymi szacunku ze względu na
swą działalność, że wygodna pra
ca literacka nie może się z nią
zmierzyć. Jak daleko zaś sięga
amerykańskie reporterstwo, wy
starczy wspomnieć wyprawę a-
frykańską, zorganizowaną przez
Stanley'a, celem odszukania Li-
vingstone'a, która New - York
Heraldowi wyrobiła światowe
nazwisko.
Reporterstwo w Ameryce jest

zatrudnieniem nie godnem poza-
zdroszczenia, Bowiem ciągłe na-
pięcie nerwów w jakiem się re-
porter amerykański ciąglo znaj-
duje, aby zadość uczynić wyma-

ganiom, odbiega siły, A dlatego

często reporter podda sig pree

dzej w walce życiowej niż w nbr-

malnych warunkach i wielu zmie

nia powołanie. Zawsze jednak

należy się mu zasługa, że był

ową ruchliwą sprężynę skom-

phkowanym zegarze, mnerzqcym

 

jest dziennikarstwo.

„ZNAK ŻYCIA Z GÓR

ADIRONDACKS"

Aby chytelnicy „Nowego świa

ta" nie wątpili, że wśród mate-

czników w górach i lastch Adi-

rondacks, gdzie co roku pada

sporo niedźwiedzi i innego ro-

dzaju zwierza podczas |polowa-

nie, znajduje się również garst-

ką rodaków, którzy dzięki „No-

czują się choć w

wyobraźni jakby chodzili po Bro

adway. - Po zimie, gdy już

prysły: i popłynęły lody na je-

ziorach, które tak nęcą tutaj nar

ciarzy, lyżwiarzy i innych zimo-

wych sportowców, nastają dnie

piękne, wiosna budzi się do ży-

cia i wkrótce przybierze inne

formy.

Wnet zaczną napływać ptaki

niebieskie z Californji, Florydy,

Bermudy i t. dł, sby tu się schro

nić przed upałem, Zaludnią się

lasy i brzegi jezior od (Camps)

namiotów różnego rodzaju, a au-

tomobiliści ze swoimi ekstra 16-

źkami i całym taborem wycie-

czkowiczów, będą spędzać koczo

wniczo wakacje, upajać się śpie

wem ptaków i wonią modrzewi i

balsamów drzew.. Statki parowe

zaczną kursować wkrótce hotele

Tych wszystkich rzęczy, tam

w dużych miastach nie widzi

przeciętna ludność, a tembar-

dziej biedni robotnicy i ich dzie-

*i. Wprawdzie Tow. dobroczynne

Amer. nadsyłają corocznie pew-

ną liczbę dzieci na parę tygodni

na wakacje, którę są rozmiesz-

czane w domach prywatnych fi-

lantropijnych amerykanek, ale

to kropelka w morzu.

Przeważnie żydzi bogaci mają

tu kilka namiotów dla obojga

plci, gdzie młodzież pod dozorem

odbywa ćwiczenia, wycieczki,

pływa, wiosłuje i t. d. Niestety

nas Polaków jeszcze tu niema,

a czas byłoby pomyśleć nad tem.

Ludzi, którzy się zajmują wycho

wywaniem młodzieży, jest dość

w miastach, towarzystwa sporto

ve, jak Sokół i inne, chętnieby

przyłożyli rękę do tego.

Chłopców zamożnych rodziców

polskich, którzyby chętnie wy-

slali swoje dzieci w góry na

wakacje w pewnle ręce, za U-

miarkowanąopłatą też by było

sporo, tylko inicjatywy, chęci i

czynu, a góry Adirondacks .nie

byłyby tak dla nas głuche i od-

dałyby silnę echo naszej mowy

i pieśni polskiej.

B. Lewkiewicz.

PHILADELPHIA, PA.

Małe artystki 1-go Polskiego

Baletu pani Niementowskiej, zo-

stały zaproszone przez „Miller

Conservatory of Dancing" do

wzięcja udziału w wykonaniu

programu w piątek dnia 25-g0

kwietnia w Ącademy of Music.

Występ dziewczątek - polek ma

być atrakcją wieczoru, a liczyć

się trzeba z tą okolicznością, że

„Miller Conservatorium" jest je

dną z najpoważniejszych insty-

tucji swego rodzaju w Filadel.

fji; panna Katarzyna Miller w

kołach artystycznych jest uzna

na za powagę w dziedzinie tań-

ca klasycznego; sala Academy

of Music, jestnajwiększą w mie

ście, a zatem tysiące amerykań

skiej publiczności będzię podzi-

wiać małe polskie artystki. -

Jest to bezsprzeczne uznanie dla

artystycznej pracy pani Niemen

towskiej, a zarazem dużą spos0-

bność dla jej pupilek zreprezen-

towania wobec amerykanów swo

ich zdolności artystycznych.

 

 

POSZUKIWANI PRZEZ

KONSULAT

Konsulat Generalny uprasza o-

soby niżej wyszczególnione, lub

osoby mogące udzielić informa-

cji o nich, o łaskawe zgłoszenie

się do Konsulatu -Generalnego

Rzeczypospolitej -Polskiej, -953

Third Avenue, New York, N. Y

celem otrzymania wiadomości w

sprawach rodzinnych lub mająt:

kowych
KAMIXSKI Józef, ostatnio w Phi-

ladelphia, P;

w Konsulacie R. P.,

Pa.
WYKA Franciszek, pochodzi z

Leśnicy, powiat Wadowice. Po-

szukuje sostra Wiktorja Hołu-

 
  

Ki wojciech, ma list

Pittsburgh,

 

bowa.

KRAJNIK Izydor i Franciszek;

pochodz z Poznańskiego.

MIKOSZ HILARY, były oficer ro-

kiej marynarki, przybył w

1922 roku z Władyswostoku.

URBANSKI Teofil, lat 26, od 1911

r. w Stanach [Jednuczonyrh

SZYMEL Aleksndra, Adolf i Lud

wik Samuślewicz, gd 1910 roku

w Stnach Zjednoczonych.

WYSOCKI Bolesław, pochodzi ze

wsi Dołgierdiszki, pow. Lide.

  

! SIEDEM LAT CIERPIEN KA-

TARU ZOŁĄDKA WYLECZA

KATRO-LEK
Serdeczne podziękowanie zasyłam

Panu Wojtasińskiemu za lekarstwo
KATRO.LEK, którym to wyleczyłem
się zupełnie z kataru żpłądka, Przez
uledem lat cierpiałem na katar żo.

, gazy,
www. 1 ból w bokuń 161 1 szum gło»
wy nerwowość i ogólne osabioni
Używalem różne lekarstwa je
szcze ml pogarszały | osłabiały, po
użyciu KATRO.LEK zupelnie wyzdro.
wiałem | odzyskatery dawne wily, bo
czuję się o piętnaście lat młodszym,
to też radzę wszystkim cierpiącym
używać KATRO.LEK, bo to jest pra-
wdziwe lekarstwo natury od dawna
szukane. Brak mi słów podzięki wy.
rażenia się o tak życiodajnem lekar-
stwie jakiem jest KATRO.LEK: Po.
zostałość zachowuję sobie na pamiąt.
kę i w ewentualnej potrzebie. życzii.
wy, Jan Berry, Box 244, Florida, N. V.
Dnia 24 Marca, 1924.
KATRO.LEK do nabycia w więk.

szych aptekach, u agentów lub wprost
od wynalazcy,

w. woJTAsIńsKkI DRUG co.
114 Brighton Street, Boston, Mase.

|
|
I

  

  

 

 

GIEJLINKA Bolesław, Donkows-
ka Emilja, Mądra Marjanna,
Konecka Krolina i Szcześniak
Wiktoria, poszukiwani przez
Konsulat R. P. w Detroit w spra
wach familijnych.

KLUSKA Florjan, ostatnio w
Maspeth, N. Y., przy Clinton
Avenue. !

 

  

WYPOŻYCZALNIA
FILMÓW Z POLSKI

WYPOŁYCZĄ doborowe ob
jee gram      

  

   

 

kadzie, wielki. wy-vr We rat w
patrz

na]„„Innaorakomedii i ia.
napisy 95

nosna:ZA wzory materjału o-
„do. wypotyczanych

jek ginę. rosrzutki, we:
N. a ann-Trmwied

  

   
wifilmykc eciaina) sail

Jekeymj wore) do maize) Bs:

POLART FILM CO.
729 - 7th Ave., New York City

lum

 

  

 

 

w NEW YORKU

16 FAM. murowany po 4 pukolCa
ktryka. Rentu ena
335.000. Wpłaty 38,000

10 FAW. murowany. elektryka. -
Rentu 53,060. Cena $19,500
Wotaty $5,000. »

7 FAM. murowany po 4 pokol, e-
w dobrej sekcji. Rentu

$2,200. Cona $16,000 - Wplaty
35.000

w BROOKLYNIE

3 FAM. drewniany 15 pokol, wam.
ny, elektryka. Rentu $1,250. -
na $9,500. Wpłaty wedle umowy.

 

426 East 16th Street
NEW york
prey Late] Ave. .

Polecają następujące tanie domy

GAWLINSKI & CO.
NASZE TRZY BIURA
204 East 7th Street
Naprzeciw Konsulatu

NEW YORK

* a cire

M JANKOWSKI Józef, pochodzi z -. .
letnie, wiele jak dla chłopców Jabłonny pod Warszatą. Realności de Sprzedania [balsam 3.355qu .,
tak i dla dziewcząt, których |NIEMIEC JAN, ostatnio w Am- (Real Estate for Sale) eal Est

„SKARBIEC WIEDZY oiiifo cine PI nSk on ms tus
» oto - esław, r. w Say.

- | gc)wiń sleprzyjęcie go reville, N. J. GAWLINSKI & CO.

6 FAM. murowany po 4 pokol. -
wanny dla rodziny „Bay win.
dows', Rentu $1 650. - Cena
315.000. Wpłaty $2500

4 FAM. drewnlany 16 pokol, wanny
elektryka. Rentu $1569. Cena
$10,500. Wplaty 82500

4 FAM, drewniany 1 2 sklepy 2 1
3 pokoje, elektryka w całem do.
mu tuz koło kościoła. _Rentu

Cena $16,000- -Wpłaty

2 FAM. drewniany 9 pokol wanny
dom w doskonałym stanie 1 w
bardzo dobrym położeniu. Rentu
$600. Cena $5.700 Wpłaty
31,900.

421W?
20s. Drig
Corner Newell. Street
BROOKLYN,N . Y.

 

 

interesy do sprzedania
(Business Opportunities) RESTAURACJA przy ralonie do nnin powodu dwóch Interesów, bar:dzo «nminteres, cztery lata lense, rent

gw tith Ave. now thet Street

 

  

 

Listy do odebrania:-
Jankowski Jan
Skrzypek
Bogdański
Jan Miljan
W. Wasllewski
A Bordon

Rldln 50
Bonzo

 

DROBNE OGŁOSZENIA

 

Praca dla Kobiet

(Help wanted: Female)

POTRZENA asie
„wr
st " oti

 

trmy do 1éklte} do-
niemi dzieci

Brookiyn, N. Y. (220)
 

 

lub kobiety w średnich
wieku do ogólnej domowej

ries. 18 War seta Ate, Comnd
1 „Zgłoszenia w Dellkatesien kle:

(so
 

Pracędla

 

POTRZEBA

mężczyzn!

także dozorców i robotników

do pracy konstrukcyjnej

przykoleji i steam shovel pracy,

długa robota,

' -Zgłaszać się,

F. H. CLEMENT & CO.

So. Bethichem, Ps.

(24m)

WIRE Lamp Shade Workers rotarbni
foy kore "mogą robić różne rob

gals, prec w -Zgloszenia
tame zeta sith-~ Thin

». Y

  

Weta)
venue,

»)

 

  

 

ZEBA mężczyzny
Bars Restaurant

x.

 

› mycie naczy:
10% Kast 7th   

 

 

TPOTNZEBAmężczyzny do pracy przy
wykończaniu ozdobnych wyrobów z re-

Zgloszenia.

 

fap. Remon

 

Interesy do sprzedania
a Opportunities

a hTw"do 9 wieczór, TomanzeBrooklyn, X. Y.(Cin

Avrowom420 dobrymZaloszenia, 04 6sit. 89 Jewell St.
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CANDY store bike Pony Nered
do sprzedania z powodu chorobyONp
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CANDY, 1 Stationery store /na
zprzedaż: 119 Berty St. Nroolookir=. ...

C
Gitar lee Cram an", na

reedat nnego Interesu.
"Vor fiefog. ® a. "hie

  

  

a Morn s:

 

vo sm?
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noon do00 j dę t
można.
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$700 - Kgłoszenia Nowy fwia
Manhattan Ave.. Brook!
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Realności do Sprzedania
(Reel Estate for Sale)

 

TEN PIĘKNY DOM
w NEW JERSEY

motecie kupić wpłacając 31,200, re-
AQ Pa Shoinile

Moma ool Doone

 

quash kolejowej Pierw
w a giz soo
fhaM LS: mix
wiaścicie

Felix Popławski
16 Gourt st. gee &. ream 1.

Nov. Nov. city
Biura otwarte codziennie do 7 wiecz.,
w niedzielę od 10 rano do po pol

te m

wam

  
Farmy, Domy|Loty do sprzedania.

FARMA 300 akeow orne) ziemi, 50 akrów
grubego lamu
duty mid utepezent
R iomych. budynków,
12 jalowek
wszystkie
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JÓZEF WOLINSKI
Blurs. Mesinotciowe

Sprzedaż ośmiu domów 90 niekiej cenie
ko nPtoOrk

Greenpoint. 68

 

domy po 821.000, sklepy przy każdym
tomu, rentu rocznie x każdego K
amo

4 fam. murowany: dom. dwutamliiny

w Long ts -
Cena 511,00. mam; ao 38000
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ton, Jefferson 1999:
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25% ZYSKU
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Cena 114, Dhlv
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8 fam. drewslany po 4 pokoje din. rotate
Nyaga, sow mhetserle N3

ś 114500, wpłaty wedle

6 fam, drewniany dom po 5 pokot w 40-
brom pienie, rot mmlmnluwr &

„312.000 wpłaty 44800
murowany doni na pełnej. l

oko! Sn jednej z ullu
# diecrsoine. Waka Nastała: Are
Cena 11200, wplaty wedle umo

LINKE & BRACHOCKI

4 tam
19

  

Biuro Realnościowe 1 Notarjalne

Asekuracja Wuzelluegn Rodzaju
1070 Manhattan Avenue,
BROOKLYN, N. Y. j]
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100 AKROWA farma na: spreedut - 2
mile do miksta fabrycznego | kolei. u»
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